                                                                 PROTOKÓŁ NR XXXVI /2013
Z SESJI RADY POWIATU BRZESKIEGO

W DNIU 28 LISTOPADA 2013 R.

     Sesja rozpoczęła się o godzinie 10 00  w Muzeum Piastów Śląskich w Brzegu , a zakończyła się                              o godzinie  14 30.
Ustawowy skład  Rady  -     21 radnych

Obecnych                        -     21  radnych      (lista obecności stanowi zał. nr 1 do protokołu)

Ponadto w sesji udział wzięli zaproszeni goście i służby Starosty.
Proponowany porządek obrad:
  1.   Otwarcie obrad sesji.

  2.   Przyjęcie porządku obrad.

  3.   Przyjęcie protokołu  z obrad z dnia  24 października  2013 r.

  4.   Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu, bieżącej działalności  oraz realizacji 

         Uchwał  Rady Powiatu Brzeskiego. 

5. Interpelacje i zapytania  radnych.

6. Informacja o działalności Sejmiku Województwa Opolskiego.

7. Problemy bezrobocia w Powiecie Brzeskim – ref.  Z. Kłaczek dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Brzegu.

8. Funkcjonowanie Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w zakresie pomocy społecznej -                 - ref.  A. Podgórny dyrektor PCPR w Brzegu.                     

9. Podjęcie uchwał w sprawie:
a) powiatowego programu przeciwdziałania przemocy   w rodzinie w latach 2014 – 2018                                    ( druk nr 1),

b) programu współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2014 r. ( druk nr 2),
c) wyboru podmiotu uprawnionego do badania sprawozdania finansowego Brzeskiego Centrum Medycznego Samodzielnego Publicznego zakładu Opieki Zdrowotnej w Brzegu za  rok 2013  ( druk nr 3  ),

d) przyjęcia stanowiska  Rady Powiatu Brzeskiego dotyczącego zwiększenia poziomu finasowania świadczeń opieki zdrowotnej finansowanych ze środków publicznych dla Brzeskiego Centrum Medycznego Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki zdrowotnej w Brzegu na 2014 r. ( druk nr 4 ),

e) rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych w 2014  ( druk nr  5 ),

f) zimowego utrzymania drogi 1177 O we współdziałaniu  z gminą Skarbimierz  ( druk nr 6), 
g) darowizny nieruchomości stanowiącej własność powiatu brzeskiego ( druk nr  7), 

h) statutu powiatu ( druk nr 8 ),

i) rozpatrzenia skargi na działania Dyrektora I liceum Ogólnokształcącego  ( druk nr  9 ),

j) rozpatrzenia skargi na działania Dyrektora I liceum Ogólnokształcącego (druk nr 10), 

k) zmian w budżecie powiatu  ( druk nr 11 ).
10. Odpowiedzi Starosty  na interpelacje i zapytania radnych. 

11. Wnioski i oświadczenia radnych.

12. Zamknięcie obrad sesji.

                                                                         Przebieg obrad :
Do pkt.  1
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz otworzył obrady  XXXVI posiedzenia Rady Powiatu Brzeskiego. Przywitał zaproszonych gości i służby Starosty. Stwierdził, że na sali obrad  znajduje się 21   radnych,                            a więc kworum, przy którym podejmowanie uchwał jest prawomocne. 

Do pkt. 2
Radny M. Soliński – Przewodniczący Komisji Statutowej – „chciałbym wnieść poprawkę do punktu 9- dotyczy to uchwały w sprawie statutu powiatu (druk nr 8). Z racji tego , że w ostatnich dniach były jeszcze wnioski i propozycje do zmiany w zapisach statutu tego nowego. Komisja zdecydowała o przeniesieniu na następne obrady czyli grudniowe lub styczniowe. To będzie uzależnione od tego, czy zdążymy te poprawki na czas nanieść zważywszy , że grudniowa sesja będzie dosyć wcześnie, dlatego postanowiliśmy jeszcze popracować chwilę nad tym statutem. Wiem , że nie wszyscy koledzy , którzy składali propozycje zgadzają się z taką czy inną decyzją naszej komisji. Dajemy sobie tydzień czasu na to, żeby te poprawki nanieść w tej formie jaka do tej pory była, czyli na piśmie do biura rady. Bardzo bym prosił , żeby to było na piśmie i do biura rady do przyszłego piątku. Czyli do 6 grudnia. Chcielibyśmy się spotkać 9 grudnia. Taka jest propozycja i jeżeli zdążymy , to na grudniową sesję, jeżeli nie, to na styczniową”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz poddał wniosek pod głosowanie , który Rada przyjęła jednogłośnie przy 1 głosie wstrzymującym się .

Przewodniczący Zarządu M. Stefański wniósł o wycofanie projektu uchwały druk 4  – „ta uchwała już nie jest aktualna. Ona związana była z naszym kontraktowaniem, ale kontrakty zostały już podpisane i ona już jest bezcelowa”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz  poddał wniosek pod glosowanie, który Rada przyjęła jednogłośnie przy 1 głosie wstrzymującym się . 

Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „ja mam dylemat i Państwo również w tej chwili ,bo mamy taką uchwałę , która mówi o odrzuceniu skargi Pani Olgi Chimczak . Tymczasem Państwo macie przed sobą pismo od Pani Chimczak , która prosi po pierwsze o wstrzymanie rozpatrywania tej skargi , po drugie  o ponowne rozpatrzenie tej skargi przez komisję rewizyjną z jej udziałem . Panie mecenasie zwracam się do Pana Marcina Rewerskiego – mamy taki problem . Pani Olga Chimczak skarżyła się na niewykonanie przez Panią dyrektor I LO postanowienia sądu. Komisja rewizyjna rozpatrzyła tą skargę jej i zaopiniowała ją negatywnie i przedstawiła Radzie Powiatu wniosek o odrzucenie tej skargi jako niezasadnej. Dzisiaj dosłownie przed rozpoczęciem sesji dostałem pismo od Pani Chimczak                            i przedstawiam je . Co mamy z tym fantem zrobić, kiedy już jest uchwała o tym, żeby  uznać skargę za zasadna lub niezasadną, a według komisji rewizyjnej ona jest niezasadna. Skarżąca się prosi                                     o odroczenie tej uchwały i ponowne rozpatrzenie przez komisję rewizyjną i chce być na posiedzeniu tej komisji. Jakie jest Pana zdanie, ale ponieważ jeszcze przewodniczący komisji rewizyjnej chce się wypowiedzieć, to Panie Marcinie w drugiej kolejności”.
Radny J. Kaczan –„ sprawa jest oczywista , że skargę rozpatruje Panie Przewodniczący Rada i uznaje za zasadna albo bezzasadną. Komisja rewizyjna tylko jak gdyby rekomenduje pewne stanowisko i ja tutaj czy komisja rewizyjna nie widziała potrzeby słuchania tej Pani , bo skargę rozpatruje się co do zarzutów literalnie podniesionych w skardze. Nie ma czegoś takiego jak uzupełnienie skargi. Po prostu, jeżeli ktoś się skarży , że Jankowski jest gruby to komisja stwierdzi czy on jest gruby  czy jest niegruby, a nie można później dodawać , że on jest 15 kilo więcej waży lub mniej. Komisja rewizyjna ustosunkowała się co do zarzutów literalnie przedstawionych w skardze i rekomendujemy takie stanowisko w Radzie i Rada albo to zaakceptuje, albo podejmie inne stanowisko”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „ja mam inny dylemat , nie słuszność czy  niesłuszność tylko jest ta skarga wpisana w program dzisiejszej sesji i tak jak z poprzednimi dwoma projektami tak i z tą musimy coś postanowić. Albo procedujemy ją na sesji tutaj i nie uwzględniamy prośby skarżącej się lub również ze względu na to, że skarżąca się prosi o wycofanie tej skargi mamy wysłuchać jej głosu” . 
Radca prawny M. Rewerski – „oczywiście zgadzam się z Panem Przewodniczącym komisji rewizyjnej , że skargę na działania kierowników jednostek organizacyjnych Powiatu rozpatruje Rada. Opinia komisji rewizyjnej nie jest w żaden sposób dla Rady wiążąca i tak naprawdę jeżeli Komisja Rewizyjna stwierdziła , że nie ma potrzeby obecności skarżącej na jej obradach, to miała takie prawo tak naprawdę. Więc to nie jest obowiązkiem. W związku z tym tutaj, tak naprawdę to Rada decyduje o przyjęciu tej skargi. Nie musi się kierować zdaniem komisji rewizyjnej i to Rada decyduje ,czy ona będzie rozpatrzona na tej sesji Rady Powiatu ,czy na następnej” .
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz- „jeżeli dobrze rozumiem Panie mecenasie mam zapytać radnych czy rozpatrujemy dzisiaj tą skargę, czy nie” .

Radca prawny – „tak Panie Przewodniczący. Jeżeli Rada uzna , że ta opinia komisji rewizyjnej jest wystarczająca do podjęcia dzisiaj tej uchwały, to będzie ona dzisiaj procedowania, a jeżeli nie, to wtedy będzie na następnej”.
Radny M. Soliński – „my musimy coś rozstrzygnąć, czy to pismo z dnia 25 listopada Pani Chimczak to jest nowa skarga, czy to jest kontynuacja tamtej skargi . Jeżeli to jest kontynuacja, to w tym momencie musimy rozstrzygnąć czy już po procedowaniu komisji rewizyjnej zamknęliśmy tą sprawę. Jeżeli chodzi o opinię komisji rewizyjnej czy my dalej jesteśmy w trakcie. To w tym momencie Rada ma tutaj decydujący głos , ale tutaj trzeba rozstrzygać, czy jeżeli  to drugie pismo jest kontynuacją, to dzisiaj jakby podejmujemy decyzję czy odrzucamy tą skargę w całości tą poprzednią, czy też tylko częściowo, bo ja tego do końca nie mogę zrozumieć”. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz- „ja to rozumiem tak , że powinniśmy zdecydować czy rozpatrujemy dziś, albo nie rozpatrujemy”. 
Starosta M. Stefański – „albo skarga jest zasadna, albo nie . Albo dzisiaj decydujemy, że skarga                            w całości jest bezzasadna albo zasadna i tyle. Jednoznacznie proponowałby , żeby rozpatrywać                             w takim trybie zasadna , niezasadna”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „Panie Starosto tyle tylko , że jest prośba skarżącej                                   o nierozpatrywanie tej skargi dzisiaj , tylko ponowne rozpatrzenie skargi przez komisje rewizyjną. Jeżeli odrzucamy tą prośbę procedujemy , nie ma sprawy”.
Radny J. Matloch – „wszystkie dylematy rozstrzygniemy w następujący sposób i tak bym proponował. Jeżeli w tej chwili nie padnie wniosek o zmianę porządku obrad, czy wycofanie skargi rozumiem do tych wszystkich argumentów Rada się nie przychyla i jeśli nikt z Państwa w świetle tej wiedzy nie zgłosi takiego wniosku, to działamy według programu”.
Radny K. Puszczewicz – „ja miałem zabrać głos przy rozpatrywaniu tej skargi zgodnie z procedurą, ale jak już wywiązała się dyskusja i wpłynęło to nowe pismo , to chcę tylko zadać takie pytanie, bo ono jest wydaje mi się dosyć ważne. Ta Pani miała zgodnie z ustawą kpa uczestniczyć w posiedzeniu komisji. Prosiła o to i to wszystko. Komisja nie wiem czy miała prawo ją zaprosić, czy mogła też odrzucić. Prawdopodobnie i jedno i drugie. Myślę , że mecenas jeszcze ze dwa słowa w tym temacie powie. KPA daje jej taką możliwość , ona o to prosiła i prosi po raz kolejny, czy my z uporem maniaka odrzucamy, czy komisja  - nie wiem . Ja zagłosuję zgodnie ze swoim sumieniem przy rozpatrywaniu tej sprawy. Uważam , że dzisiaj powinna być w jakiś sposób załatwiona”.
Radny T. Komarnicki – „dla mnie to pismo, które dzisiaj otrzymaliśmy nie wnosi niczego nowego do sprawy, niczego. Pani Chimczak skarżyła się , że nie została dopuszczona do lekcji i ona ciągle tu powtarza , że nie został wykonany wyrok sądowy. To nie jest prawda, bo zajęcia wyrównawcze są strasznie ważnymi zajęciami i są w ramach programu i w ramach pracy szkoły i upieranie się , że 18 godzin tylko z klasą, a nie z uczniami, którzy potrzebują szczególnej pomocy i twierdzenie, że to jest niewysłuchanie jej w tym względzie, to ja nie umiem zrozumieć intencje tej Pani. Bo gdyby wnosiła inny element jakikolwiek inny , na który nie zwrócono uwagi przy rozpatrywaniu skargi ja to rozumiem i rozumiałbym argumentację mojego kolegi, ale tu akurat rozpatrywano to, o co ona się skarżyła, że nie ma tych 18 godzin, a je ma. Ja bym chciał mieć takiego nauczyciela, który by 18 godzin pracował z uczniem o szczególnych potrzebach edukacyjnych”. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „czy Państwo chcielibyście przyjąć propozycje, która brzmi tak : zapytał bym przez głosowanie, kto z Państwa radnych jest za tym , ażeby tą skargę dzisiaj rozpatrywać i kto jest za tym, aby jej dzisiaj nie rozpatrywać, bo ona jest dzisiaj w porządku obrad                         i musimy podjąć taką decyzję. Nie, ja nie zgłaszam takiego wniosku ja natomiast, czyli rozumiem , że głosujemy porządek obrad, ale to jeszcze nie koniec. Macie Państwo drugie pismo od Pana Lecha , który prosi o to, on się skarży na PCPR , wysłał pismo do Pana Wojewody, Pan Wojewoda to pismo przesłał do nas, a on nie chce abyśmy my rozpatrywali tylko, żeby rozpatrywał Pan Wojewoda, a my też musimy coś z tym zrobić”. 
Radny K. Jakubowski –„ ja jeszcze w temacie skargi Pani Chimczak. Całkowicie zgadzam się tu z kolegą Tomkiem, dlatego, że czytając uważnie opinię komisji rewizyjnej widać wyraźnie, że ta komisja procedowała na bazie dokumentów, ba, inspektor pracy z kontroli stwierdził z wynikających dokumentów , że wszelkie te zobowiązania wobec tej Pani zostały przywrócone. To przepraszam, co ta Pani jeszcze, może sobie chcieć, życzyć i wtedy komisja ma to uznać jako za prawdę. Komisja ma procedować na dokumentach i myślę, że ten dokument, który w tej chwili powstał jest na tą chwilę bardzo miarodajny i moja sugestia jest taka, żeby to dzisiaj głosować”.

Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz- „przystępujemy do głosowania nad porządkiem obrad.                         Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem porządku obrad zaproponowanego Państwu w piśmie                         z dwoma zmianami, wykreśleniem dwóch projektów uchwał proszę o podniesienie ręki”.  

Rada jednogłośnie przyjęła porządek obrad w brzmieniu jak niżej:
  1.   Otwarcie obrad sesji.

  2.   Przyjęcie porządku obrad.

  3.   Przyjęcie protokołu  z obrad z dnia  24 października  2013 r.

  4.   Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu, bieżącej działalności  oraz realizacji 

         Uchwał  Rady Powiatu Brzeskiego.

   5.   Interpelacje i zapytania  radnych.
   6.   Informacja o działalności Sejmiku Województwa Opolskiego.
   7.   Problemy bezrobocia w Powiecie Brzeskim – ref.  Z. Kłaczek dyrektor Powiatowego   

         Urzędu Pracy w Brzegu.
   8.   Funkcjonowanie Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w zakresie pomocy społecznej -                 - ref.  A. Podgórny dyrektor PCPR w Brzegu.

   9.   Podjęcie uchwał w sprawie:

a) powiatowego programu przeciwdziałania przemocy   w rodzinie w latach 2014 – 2018                                    ( druk nr 1),

b) programu współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2014 r. ( druk nr 2),

c) wyboru podmiotu uprawnionego do badania sprawozdania finansowego Brzeskiego Centrum Medycznego Samodzielnego Publicznego zakładu Opieki Zdrowotnej w Brzegu za  rok 2013  ( druk nr 3  ),   
d) rozkładu godzin pracy aptek ogólnodostępnych w 2014  ( druk nr  5 ),

e) zimowego utrzymania drogi 1177 O we współdziałaniu  z gminą Skarbimierz  ( druk nr 6), 

f) darowizny nieruchomości stanowiącej własność powiatu brzeskiego ( druk nr  7),
g) rozpatrzenia skargi na działania Dyrektora I liceum Ogólnokształcącego  ( druk nr  9 ),

h) rozpatrzenia skargi na działania Dyrektora I liceum Ogólnokształcącego (druk nr 10), 

i) zmian w budżecie powiatu  ( druk nr 11 ).

13. Odpowiedzi Starosty  na interpelacje i zapytania radnych. 

14. Wnioski i oświadczenia radnych.

15. Zamknięcie obrad sesji.

Do pkt. 3
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz poddał pod głosowanie protokół z obrad z dnia 24 
października 2013r., który Rada przyjęła jednogłośnie.

Do pkt. 4
Sprawozdanie Starosty z prac Zarządu Powiatu , bieżącej działalności oraz realizacji uchwał Rady Powiatu Brzeskiego stanowi zał. nr 2 do protokołu. 

Radna J. Szuchta – „posiedzenie 5.11.13r. pkt. 3 – co to jest za firma , do czego potrzebny jest ten kabel  czy pieniądze jakiego rzędu wpłyną na konto starostwa i czy ewentualnie te pieniądze później będą mogły być wykorzystane przez SOSW”,
- posiedzenie 5.11.13r. pkt.8. – „dlaczego w ogóle taka kontrola miała miejsce , czy były tam jakieś nieprawidłowości i w związku z tym były jakieś skargi. Jakie były zalecenia i czy zostały one wykonane”,
- posiedzenie 19.11.13r.

 – pkt.2,3,4- dotyczy BCM – „na jaką kwotę może BCM zaciągać kredyt , czy moglibyśmy coś szerzej wiedzieć o zmianie planu inwestycyjnego na rok 2013 i 2014 oraz czy dostaniemy , czy mamy może w materiałach analizę sprawozdania o przychodach , kosztach i wyniku finansowym za działalność do 30 września”.
Naczelnik I. Wiecheć – „kabel będzie kablem światłowodowym służącym do zasilania farmy wiatrowej, która powstać ma na terenie gminy Grodków. Oczywiście firma jest z Gdańska , inwestorem jest firma z Gdańska, której nazwy niestety nie pamiętam . Jeżeli chodzi o pieniądze – kabel będzie lokowany na zasadzie służebności przesyłu . Służebność przesyłu co do zasady jest odpłatna. Zarząd postanowił zlecić wykonanie operatu szacunkowego, który określi wartość tej służebności, a następnie mając to jako cenę minimalną Pan Starosta będzie prowadził z firmą negocjacje, bo podejrzewam , że nie poprzestaniemy na wartości jaką wyceni rzeczoznawca. Niemniej jednak wartość musi być znana, ponieważ jak mówię jest to punkt wyjścia do negocjacji. Jeśli chodzi o przeznaczenie środków, które wpłyną do budżetu powiatu, to oczywiście będą decydować o tym Państwo, ponieważ to będzie dochód powiatu i jak zwykle budżet to jest kompetencja Rady Powiatu”.
Naczelnik M. Siek – „ta kontrola przeprowadzona z upoważnienia Rzecznika Praw Dziecka miała miejsce w czerwcu. Zespół kontrolujący był trzyosobowy . Sprawdzał w głównej mierze dokumentację czyli program wychowawczy , program profilaktyczny skupiając się głównie na problemach związanych z przemocą w tym zakresie. Stwierdzono pewnie niezgodności mimo tego , że statut był nowelizowany nie wszystkie zapisy były zgodne i wydano tutaj zalecenie do poprawy tego. Również te procedury związane z przemocą w dużej mierze, jak kontrolujący zwrócili uwagę skupiali się przede wszystkim na wychowankach, a chodziło by też o to , żeby takim wsparciem w tym zakresie objąć również wychowawców, nauczycieli, całą społeczność . Były przeprowadzane ankiety rozmaite dotyczące tego, w jaki sposób i wioski i zalecenia sprowadzają się do tego, żeby eliminować te wszelkie objawy zarówno tej przemocy rówieśniczej jeżeli się zdarzają takie przypadki. To o czym mówiłem również właśnie podejmowanie działań związanych z rozwiązywaniem problemu  agresji przemocy również w odniesieniu do wychowawców , nauczycieli i właśnie te statuty, nieprecyzyjne zapisy i jakby jeszcze więcej uwagi zwracać na respektowanie tych zapisów statutów i tych wszystkich regulaminów i programów, które odnoszą się do tych problemów agresji i wzmocnienie nadzoru nad tym sprawami. Szkoła w terminie przedstawiła proponowane rozwiązania. Wiem, że aktualnie                                          w ośrodku jest prowadzona kontrola przez opolskie kuratorium oświaty dotycząca właśnie zapisów                      w statucie”.
Dyrektor M. Grochowski –„ jeżeli chodzi o ten kredyt odnawialny my od kilku lat funkcjonujemy                      z takim kredytem. Chcemy na koniec roku ten obowiązujący spłacić i mieć możliwość zaciągnięcia od początku roku nowego o tej samej wartości. Nawet nam się udało w zeszłym miesiącu obniżyć koszty tego kredytu. Mamy tam niższe i oprocentowanie i prowizje taki ukłon Banku Spółdzielczego Grodków Łosiów w stronę BCM. Jest on potrzebny w pewnych sytuacjach przez to , że my nie mamy takiej pełnej płynności finansowej. Jeżeli chodzi o ten plan inwestycyjny, to plan inwestycyjny on musi być i każda zmiana zatwierdzana przez Radę Społeczna i Zarząd Powiatu, a tam wyszły potrzeby zakupu sprzętu i w związku z tym, to trzeba było w tym planie ująć . Jeżeli się zmienia, a taką sytuację mieliśmy m.in. w związku ze zmianą obsady oddziału ginekologiczno – położniczego. Ci lekarze więcej procedur wykonują specjalistycznych i była potrzeba, jest potrzeba zakupu sprzętu. Tam była prośba o zgodę na  jakieś urządzenia dodatkowe. Teraz też wyszła już po tej Radzie Społecznej taka sprawa , że my mamy bardzo stare i zużyte holtery , one od dwunastu lat funkcjonują . To są takie aparaty do monitorowania pracy serca i takie urządzenie jedno kosztuje grubo ponad 40.000, a jedna firma ponieważ firmy też mają różne problemy finansowe zaproponowała to też będę zgłaszał wniosek , że system , który kosztuje ponad 30.000 da nam za darmo, a holter wymieni, który normalnie 10 kosztuje za 7,5 tysiąca. Czyli zamiast ponad 40 tysięcy zapłacimy 7,5 tysiąca za nowe urządzenie                                   i zaproponowali nam dwa takie urządzenia i też będziemy składali taki wniosek. Takie sprawy wychodzą na bieżąco. 
Była prośbą o tą analizę to chyba Pani dostanie od Starostwa ,czy ja mam to przekazać”.
Starosta M. Stefański – „to jak Pani radna będzie sobie życzyła to oczywiście , że ją dostanie”. 

Radny K. Puszczewicz –„posiedzenie z dnia 19.11. pkt.5 – czy to była jakaś kontrola, czy co to było, czy tą wodę zakręcili czy zakopali.
- pkt. 16 – czy jest pomyłka w dacie – w odpowiedzi – powinno być 14”.

Dyrektor M. Grochowski – „mniej więcej od miesiąca maja, kiedy Brzeskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej obniżyło temperaturę wody do 50 stopni pojawiły się u nas problemy z ciepłą wodą, przy czym one były okresowe. Była w tym czasie kontrola sanepidu . Sanepid nam nakazał podjęcie pewnych radykalnych działań . Myśmy te działania podjęli i w tej chwili sytuacja jest diametralnie różna . Mamy spełnione wg tych badań, które przeprowadzamy codziennie we wszystkich punktach wymogi sanepidu, a oprócz tego to wiązało się z tym , że instalacja cyrkulacyjna jest instalacją już leciwą i trzeba było zamontować specjalne urządzenia, dzięki którym poprawi się cyrkulacja wody i ułatwi się dostęp tej ciepłej wody do punktów odbioru i ona będzie  we właściwą stronę płynęła jak to jest w zamierzeniu. Na teraz mamy wykonane wszystkie zalecenia pokontrolne. Jesteśmy cały czas w kontakcie z sanepidem, robimy badania, robimy próby . Druga rzecz to jest taka rutynowa sprawa likwidacji legionelli. Na teraz nie mamy legionelli w szpitalu w ciepłej wodzie”. 
Radny J. Matloch – „posiedzenie 5.11. pkt.2 – jak to się ma w świetle tego, że ta działka została uchwałą Rady Powiatu wystawiona czy skierowana do sprzedaży – nie ta działka, to wycofuję pytanie. Ale przypomnę do czego zmierzam. Wielokrotnie, trzy, cztery razy prosiłem żeby skierować ze strony Zarządu  tą uchwałę wycofującą tą sprzedaż działki w okolicach tego lądowiska. No i Zarząd mi obiecywał, że to do końca roku trafi na sesję” . 
- „posiedzenie 19.11. pkt. 16 – prosi się pytanie, a Zarząd tutaj żadnej koncepcji nie przedstawił czy Zarząd i Starostwo ma jakieś szczegółowe pomysły na zagospodarowanie tych pomieszczeń”.
Starosta M. Stefański – „jeżeli chodzi o ten projekt to postaramy się rzeczywiście go przygotować, bo chodzi o tą część od ulicy Łokietka . Rzeczywiście wycofamy, bo gdzieś tam ten projekt przyjęliśmy. Projekt uchwały wycofamy, tą uchwałę tylko w procedurze sesyjnej. Jeżeli chodzi o koncepcję                               o pomysł to oczywiście mieliśmy ten pomysł już dwa lata temu czy trzy jak się dowiedzieliśmy , że ZUS będzie powoli nas opuszczał , że będzie budował na Starobrzeskiej swój budynek. Proszę Państwa chcemy przenieść z urzędu miasta, bo mamy w urzędzie miasta dość dużo swoich pomieszczeń – przenosimy tam gdzie teraz był ZUS . Oczywiście są projekty już zrobione, jest zapięte to wszystko na 
ostatni guzik i przenosimy takie wydziały jak ochrona środowiska, inwestycje, budownictwo z naszego budynku starostwa przenosimy wydział rozwoju i rzecznika praw konsumenta, rzecznika prasowego . Mimo wszystko będziemy mieli jeszcze trzy, czy cztery pomieszczenia wolne i te pomieszczenia trzymamy w rezerwie, a jak nic nam tam nie wyskoczy to będziemy wynajmowali. W mieście zostaje komunikacja i geodezja, czyli jak widzicie chcemy , żeby te nasze wszystkie wydziały były w jednym miejscu. Zrobiliśmy to tak , żeby to było logiczne, żeby było dobre dla petenta wiec LPI tam gdzie jest LPI będzie wydział rozwoju. Jest dostęp do windy i to wszystko będzie na ulicy Wyszyńskiego. Tam oczywiście też robimy archiwum”.

Radny J. Matloch – „ posiedzenie 5.11. pkt.6 – nie mamy budynku na ulicy Oławskiej 25, więc jeśli mamy, to proszę powiedzieć coś więcej, bo tam ma być weterynaria i budownictwo przeniesione”.
Starosta M. Stefański –„  weterynaria oczywiście mówi się , że to jest powiatowy lekarz weterynarii, ale to nie jest dosłownie nasze. To podlega pod wojewodę i od skarbu państwa przejęliśmy budynek na Oławskiej tam gdzie był zarząd dróg krajowych i ten zarząd dróg krajowych pierwsza koncepcja była taka , żeby to sprzedać w imieniu skarbu państwa, ale narodziła się druga koncepcja ponieważ lekarz powiatowy był u mnie i mówił , że tam ma za mało pomieszczeń, bo oni wynajmują w byłej Olejarni. I wpadliśmy na taki pomysł że można by było ta zespoloną administrację czyli weterynarię przerzucić na ulicę Oławską, ale to pozwolenie musimy mieć od wojewody. No i nie wiem czy pozwolenie jest, ale weterynaria przejdzie tam i oprócz tego też zespolona administracja nadzór budowlany, będą razem”.

Radny T. Komarnicki – „ dawno temu Panie Starosto przejęliśmy ten budynek, bo może to nie nasza kompetencja, ale jakby tak na mieście się ktoś mnie spytał, to bym powiedział puknijcie się w głowę nie mamy żadnego budynku na Oławskiej jako powiat”.

Starosta M. Stefański – „to nie jest nasze, ale na pewno to było na Zarządzie, a jak było na Zarządzie to też o tym mówiliśmy, ale to było rok temu”. 
Naczelnik I. Wiecheć –„ budynek przy ulicy Oławskiej 25 stanowi własność skarbu państwa i był                         w trwałym zarządzie Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad. Mieściła się tam siedziba rejonu. Generalna Dyrekcja przeprowadziła siedzibę rejonu na autostradę do tego obiektu zarządzającego autostradą i wystąpiła do Starosty Brzeskiego, organem jest wyłącznie Starosta ,nie Zarząd i Rada Powiatu też nie ma tutaj nic do powiedzenia formalnie rzecz biorąc  wystąpiła                             o wygaszenie trwałego zarządu. Starosta wydał, nie mógł nie wydać takiej decyzji z tego względu , że jeżeli jednostka organizacyjna zgłasza, że jest zbędne, to musi orzec, natomiast ma czas. Ma aż osiemnaście miesięcy na wydanie decyzji wygaszającej chyba , że wcześniej znajdzie możliwość zagospodarowania. Próbowaliśmy sprzedać tą nieruchomość, jednak ponieważ ona jest świeżo wyremontowana po powodzi w 2007 i 2010 r. poszły tam ogromne budżetowe środki , nie nasze powiatowe w sensie dotacja ze skarbu państwa, niemniej jednak z budżetu i co się okazało podczas pierwszego przetargu nie było żadnych chętnych . Wartość tej nieruchomości, nie jest możliwe aby określać metodą odtworzeniowa czyli uwzględniać środki jakie tam poszły ,natomiast wartość określa czyli cenę wywoławczą rynkową. Teraz rynek nieruchomości jest nędzny , Państwo sami wiedzą , że jest kłopot ze sprzedażą nieruchomości. W związku z tym Pan Starosta szukał innych możliwości zagospodarowania niż sprzedaż, bo już  pierwszym przetarg wykazał , że to będzie poniżej wartości . Więc w momencie kiedy Pani powiatowy lekarz weterynarii zgłosiła się , państwowa jednostka organizacyjna bez osobowości prawnej zgłosiła się, że wynajmuje pomieszczenia w dodatku nieodpowiednie, w dodatku od jednostki , którą po części kontrolują, to w tym momencie oczywiste jest, że jeżeli skarb państwa dysponuje jakąś nieruchomością, która by się nadała, to powinien zaproponować. Forma oddania nieruchomości w użytkowanie dla weterynarii oraz dla PINB  , który również wynajmuje od burmistrza za niebagatelne pieniądze. Jest trwały zarząd , będą ponosili  niewysokie opłaty z tytułu trwałego zarządu, ale takie są przepisy. Tak, że Pan wojewoda uchylając swoje zarządzenie o sprzedaży, bo o takie zarządzenie się ubiegaliśmy oczywiście przed przetargiem te argumenty, o których teraz opowiadam oczywiście przyjął za zasadne. Czyli też uważa , że gospodarne jest oddanie tej nieruchomości w trwały zarząd. To, że Państwo nie mają tutaj prawa głosować w tej sprawie no to wynika z przepisów ustawy o gospodarce nieruchomościami, że to nie jest nieruchomość powiatowa tylko skarbu państwa”. 
Starosta M. Stefański –„ a informacja musiała być , musiała być informacja Zarządu tylko nie zwróciliście na to uwagi”. 

Radny T. Komarnicki – „ja przepraszam Pani naczelnik, ale ani przez moment w mojej wypowiedzi nie snuł się temat, że my mamy pretensje, że nie głosowaliśmy, a wręcz odwrotnie. A więc źle Pani troszeczkę zrozumiała , a tą interpretację piękną przez Panią przedstawioną gdybyśmy rok temu usłyszeli, to byśmy nie zajmowali teraz tyle czasu , bo nikt by się nie pytał co to jest za budynek na Oławskiej. No proste i tylko o to chodziło”.
Starosta M. Stefański – „Panie radny na pewno ta informacja była , nie zwróciliście może na to uwagi”.

Do pkt. 5
Radny P. Ciszewski –„chciałem zapytać w sprawie rozbudowy sali gimnastycznej I LO – termin realizacji tej sali przypada na 30 marca jeżeli się nie mylę . Chciałem zapytać czy ta realizacja tego projektu będzie dobrze przebiegała. Odwodnienie , malowanie ścian oraz ubytki tynku kiedy jest zima,  ściany są w tej chwili jeszcze mokre nie wiem , czy jeżeli zrobi się to odwodnienie, to te ściany wyschną. Czy myśleliście na Zarządzie , żeby przedłużyć okres realizacji tego zdania , żeby te ściany porządnie wyschły  , żeby to malowanie wcześniej tej sali gimnastycznej nie miało poprawek’.
Radny P. Ciszewski- dotyczy II LO – „drogi , która prowadzi do wjazdu na tą posesje od podwórka , od strony Jana Pawła II . Chciałem zapytać czy to jest droga nasza powiatowa , czy to jest droga wewnętrzna Pani Dyrektor . Kto zawiaduje tą drogą  ponieważ jest w opłakanym stanie , dziura na dziurze . Może własnym sumptem jeżeli nie ma własnych środków naprawić tą drogę”.  
Radny J. Matloch- w sprawie BCM – „miałem bardzo dużo sygnałów wracając do tej zimnej wody , ale nie tylko od pacjentów, ale i od lekarzy, że chodzi o wodę bieżącą w kranach i to trwało dość długo                           i  bardzo trudno pełniąc dyżury trudno jest o higienę z zimną wodą. Bardzo dużo pacjentów się skarżyło na mieście tak , że nie potrafię zrozumieć, że obniżenie tej dostawy wody do temperatury 50 stopni powodowało takie zaburzenie, bo chyba awarii nikt nie zgłaszał , a przecież mamy tam dodatkowe zasilanie i mamy gaz więc chyba to wynikało z oszczędności, ale to tylko hipoteza.                                 Są również sygnały pracowników, że są straszne drakońskie obostrzenia na wydawanie środków czystości do utrzymania czystości w szpitalu, płynów do mycia, zmywania różnych powierzchni, środków jednorazowych i praktycznie wszędzie na każdym stanowisku tego brakuje. Takie są sygnały”.
Radny J. Matloch- „jedna osoba prosiła , żebym to podniósł na sesji ponieważ również chyba                              z przyczyn oszczędnościowych u wielu pacjentów stosuje się takie jednorazowe pościele z takiej flizelinki i ja to rozumiem, bo ekonomia jest nieubłagalna natomiast myślę , że to można stosować                           w hospitalizacjach jednodniowych czy na SOR . Natomiast u pacjentów, którzy są w takim zaawansowanym stadium poważnej choroby prawdę mówiąc nie rokującej dobrze , którzy 24 godziny spędzają w łóżku no używanie takiej pościeli jest moim zdaniem niewłaściwe. I żeby było bardziej wymownie to powiem, że ta osoba uzyskała zgodę na przyniesienie własnej pościeli z domu. Gorycz pacjentów przelewa się i nie dziwie się, że później ta opinia może być zła”.
Radny K. Puszczewicz – „Panie Starosto na moją interpelacje 4 listopada, w której pytałem się czy zostaną wyciągnięte jakieś konsekwencje służbowe w stosunku do dyrektora Pana Grochowskiego, kilka wpadek miał i powiedziałbym niemałych  a ostatnia z tą kara ponad 50 tysięcy złotych to już nie wiem czy nie podchodzi o dyscyplinę finansów publicznych, ale to jest jakby inny osobny temat.                            To odpowiedział mi Pan, że jakieś tam konsekwencje służbowe wyciągnął w stosunku do jakiegoś pracownika. Jakiś pracownik nie zarządza szpitalem i prosił bym Pana o poważną odpowiedz, czy rzeczywiście próbuje Pan dyscyplinować jako szef Powiatu, Starostwa i przewodniczący Zarządu odległego Panu dyrektora. Bo tak jak Pan widzi na Radzie niemalże każdej jest wiele pytań w tym temacie związanych z funkcjonowaniem szpitala. Tym bardziej , że to co mówi Pan Jacek Matloch, ja również mam takie sygnały , że np. w oddziałach szpitalnych powiedzmy w takim wywnętrzymy na dyżurce jest pięciu lekarzy i siedem pielęgniarek, to w tej dyżurce jest jedna ścierka czy ręcznik do wycierania rak i podobnie jest w dyżurce pielęgniarek tak, że z tą podstawową higieną gdzie krążą różnego rodzaju bakterie jest nie najlepiej”.
Radny K. Puszczewicz- „niedawno mieliśmy kolejny przypadek sepsy meningokokowej to nawet byliśmy razem na pogrzebie tej Pani, kilka lat temu w Brzegu było takie ognisko epidemiologiczne zachorowań na tą straszną chorobę , to też Pan wie, czy w obliczu dzisiejszych co prawda tych pojedynczych przypadków, ale jednak, starostwo, sanepid, szpital podejmuje jakieś działania zapobiegawcze. Czy tak jak tutaj kolega mówił i do mnie tych skarg jako do radnego w powiecie na dyżurach wpływa o braku mydła, ręczników papierowych, środków do dezynfekcji czy ciepłej wody,                    o której wcześniej mówiliśmy”.  
Radny K. Puszczewicz – „przeanalizowałem Panie Starosto odpowiedz również w sprawie kontraktu, wykonania kontraktu przez BCM , przesłał mi Pan 18 listopada, z którego wynika a także z innych informacji z NFZ, że nasz szpital jako jedyny w województwie od kilkunastu lat po raz pierwszy nie wykonał kontraktu. Jeżeli jest to prawda, to kto za to odpowiada, też i z jednej strony nie dziwię się , że ten projekt uchwały wycofaliśmy, bo jak się ma powiedzmy zwiększenie jednego przy niewykonaniu innych rzeczy”.
Radny K. Puszczewicz- „ja chyba już o to pytałem dużo wcześniej, ale jakoś to tak uszło Panu mimochodem, a trzeba widzę naszego dyrektora na różnych poziomach pilnować z wywiązywania się z obowiązków. Na oddziale chirurgicznym wydzielono jakiś czas temu trzy , cztery sale pod poradnię endoskopową. Był jakiś taki częściowy remont tego pomieszczenia pod tą pracownię i jakby inwestycja się zamknęła. Dzisiaj ani nie ma sal dla chorych , ani nie ma tej pracowni endoskopowej. Jest jakby czarna dziura. Jakieś środki zainwestowano, nie wiem ile zainwestowano, kto za to odpowiada wydaje mi się , że jest to nietrafiona decyzja inwestycja, tym bardziej w obliczu budowy nowego bloku operacyjnego. Nie wiem jak to się ma jedno do drugiego”.
Radny K. Puszczewicz- „jeszcze jedno pytanie związane ze służbą zdrowia, ze szpitalem.                                  Panie Starosto czy dopuszczalnym jest, by ten sam lekarz pełnił dyżur w tym samym czasie                                                  w Szpitalnym Oddziale Ratunkowym i np. na oddziale wewnętrznym czy powiedzmy ortopedii. Inaczej mówiąc w jednym dniu na dwóch oddziałach biorąc pieniądze za dyżur na jednym i na drugim oddziale. Czy jest to właściwe”.
Radny K. Puszczewicz- „na sesji październikowej Panie Starosto na moje pytanie w sprawie kar umownych w stosunku do Energy Inwestors za nierzetelne wywiązanie się z warunków umowy Pan radca Kucypera, bo popatrzyłem w protokół  poinformował, że na razie zawezwiemy wykonawców do próby ugodowej co przerwie bieg przedawnienia w sprawie, następnie spróbujemy wyliczyć rzeczywistą wartość szkody jaką powiat poniósł jednocześnie nie rezygnując z dalszych kar umownych od wykonawców. Na to samo pytanie Panie Starosto był uprzejmy Pan mi odpowiedzieć pisemnie i rzeczywiście podaje Pan , że w maju 23 wystosowano do tych kontrahentów noty księgowe na kwotę sumując dwa miliony złotych z grozami. W czerwcu do kancelarii starostwa wpłynęła odpowiedz od Energy Inwestors informująca o bezpodstawności roszczeń co do zapłaty,                        a także kwestionująca wysokość kar umownych i wysokości obciążenia. Jednocześnie odesłano noty księgowe tak sobie, po postu uważając , że umowy podpisane ze Starostwem z Panem są no nie wiem jak to traktować. Mam pytanie czy już Panie Starosto zawezwano wykonawców do ugody, bo tutaj to na maj jest kwota ponad dwóch milionów złotych , a dzisiaj to może być znacznie większa. Czy noty księgowe z wyliczonymi tymi milionowymi karami , które wysłano do wykonawców są tymi rzeczywistymi kosztami jak określił to radca , czy to jest ta rzeczywista wartość szkody jaką powiat poniósł. Co to znaczy , że nie będziemy rezygnować z dalszych kar umownych oraz kiedy radca przedstawi Zarządowi , bo powołuje się Pan na to sugerowane jak to Pan pisze kroki niezbędne do zabezpieczenia interesu powiatu nie narażając budżetu na niepotrzebne koszty. Dosłownie cytując. Proszę Państwa pytam i poruszam tą sprawę, bo uważam , że jest to ważna rzecz tym bardziej , że chodzi o egzekwowanie jednak należnych powiatowi pieniędzy i nie wiem Panie Starosto czy no nie podpowiedzieć Panu jakoś czy pomóc , może tutaj jakimś postanowieniem Rady by jednak może spróbował Pan na drodze sądowej dochodzenie należnych powiatowi tych odsetek. Należne te odsetki tak jak powiedziałem, no potrzebne są do jakiejś tam płynności finansowej i dzisiaj przekraczają sporą kwotę. Wie Pan, nie chciałbym być złośliwy, bo Pan to jest takim powiedziałbym odpornym finansowo jakby facetem , który zna się na ekonomii ale np. wie Pan, żeby się nie okazało za jakiś , że znowu ktoś , podejmie decyzję m.in. w oparciu o błędną interpretacje radcy prawnego zatrudnionego w starostwie w tzw. usprawiedliwionej nieświadomości jego bezprawności jak to opisał Pan redaktor Staśkiewicz. To jest takie moje pytanie”.
Radny K. Puszczewicz – „ Na październikowej sesji w temacie oświaty pytałem Pana o ewentualne wnioski  Starosty o nadani odznaczenia państwowego nauczycielom, dyrektorom szkół. W dyskusji zauważyłem, że jakby pojawił się problem m.in. znajomości aktów prawnych regulujących tą kwestię. Pan zobowiązał się do tego , że rozezna temat , sprawdzi sposób nadawania odznaczeń państwowych,  czy po prostu zrobił Pan to. Czy rozeznał Pan temat, bo może rzeczywiście warto by było uhonorować kogoś z nauczycieli , dyrektorów, a może z byłych dyrektorów by dostąpił zaszczytu przyznania przez Prezydenta oczywiście na Pański wniosek takiego odznaczenia państwowego tym bardziej , że z propozycji składając wniosek podaje się nawet termin wręczenia ewentualnego przyznanego odznaczenia”.
Do pkt. 6
Radny wojewódzki K. Konik – „podczas ostatnich obrad organów sejmiku województwa opolskiego zajmowano się mówię organów bo m.in. komisje odbywały się pod kątem budżetu na rok 2014 jak                       i odbyła się sesja  sejmiku województwa opolskiego . Budżet się przynajmniej na papierze stabilizuje . Zresztą te wskaźniki , czy wskaźniki ekonomiczne, które są już w roku 2014 wymagane bo tutaj ustawa czy zmiana ustawy o finansach publicznych zaczyna swój bieg w 2014 i już do lamusa będzie odchodzić wskaźnik 60% zadłużenia i 15% spłaty zadłużenia, natomiast już będzie się brało odpowiednie wskaźniki określone algorytmem. To Państwo radni już też oczywiście wiecie o tym                          i będzie się brało trzy kolejne lata budżetowe i ze względu na to , że rok budżetowy 2012 , 2013 pod względem wykonania budżetu był tak fatalny, no to Zarząd województwa musi już spełnić te oczekiwania w zakresie wypełnienia wskaźników na rok 2014 i przynajmniej tak jak mówię na papierze udaje się to zrobić z trudem , ale udaje się wypracować pewną nadwyżkę budżetowa na rok 2014 i zaplanować na rok 2015 również . Informacja, która przyszła we wtorek do Opola no i oczywiście została przez media podana dosyć szeroko o nowelizacji ustawy o Janosikowym oczywiście jest dla województwa opolskiego bardzo przykrą informacją . Województwo opolskie dostanie około 9 milionów mniej w przyszłym roku . Kiedy ciuła się grosz do grosza te 9 milionów pomniejszenia to jest dosyć znaczące. Ale jak widać bliższa ciału koszula . Marszałek Struzik , marszałek mazowieckiego ma bliżej na Wiejską niż marszałek Sebesta , teraz marszałek Buła z opolskiego czy tez inni marszałkowie. Ale niestety to już odpowiednie decyzje parlamentarne zapadły i będzie po prostu musiał być projekt budżetu na przyszły rok już modyfikowany i być może Zarząd już zmodyfikuje ten projekt budżetu tak, że na sesję grudniową ostatnią sesję , kiedy będzie uchwalany projekt budżetu to będzie ta modyfikacja . Ale to m.in. skutkuje tym , że wnioski jakie radni składali do budżetu zostały przez Zarząd i Komisje finansów odrzucane, natomiast na ostatniej sesji sejmiku wysłuchane zostało expose marszałka województwa opolskiego na ten jeden rok , który pozostał marszałkowi Bule do zakończenia kadencji . Została podjęta uchwała w sprawie wynagrodzenia marszałka województwa opolskiego , wynagrodzenie podobne jak dla poprzedniego marszałka w kwocie brutto 13.365 zł. Podjęte zostały uchwały te najistotniejsze w sprawie przystąpienia województwa opolskiego do środkowo europejskiego korytarza transportowego europejskiego ugrupowania wspólnoty terytorialnej z ograniczoną odpowiedzialnością w charakterze członka stowarzyszenia ze statusem obserwatora. Idzie o ten korytarz transgraniczny, w ciągu którego województwo opolskie się znajduje, a więc Węgry , Czechy i na północy Europy właśnie przez województwo opolskie. Podjęcie uchwały było również wczytanie się i wsłuchanie się w sprawozdanie z realizacji priorytetów komponentu regionalnego w ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki 2007 – 2013 stan na pierwsze półrocze 2013 roku i chcę Państwu powiedzieć , że kończy się ten okres programowania 2013 ale wiadomo , że bierze się perspektywę plus dwa lata jeszcze tak ,więc ostatecznie realizacja                         i rozliczenie do końca 2015 r. Ten postęp finansowy z komponentu regionalnego POKL                                          w województwie opolskim jest taki , iż pierwotna alokacja to było 174,3 miliony euro to się przekłada na 743 miliony zł. A później z racji tej , że województwo opolskie zajęło pierwsze miejsce, jak Państwo wiecie w realizacji środków finansowych właśnie tutaj ze środków unijnych otrzymaliśmy z krajowej rezerwy wykonania polskich złotych 214 milionów dodatkowo i w związku z tym ostatecznie to jest prawie 982 miliony złotych. W ramach tej alokacji największa ilość podpisanych umów przypada na projekty realizowane przez miasto Opole to jest ponad 410 milionów złotych, kolejne miejsca pod tym względem w kwocie wsparcia zajmują beneficjenci spoza województw opolskiego bo tez tacy mogli składać  ale na realizacje zadań w województwie opolskim i to jest ok. 112 milionów , następnie z terenu powiatu nyskiego największego powiatu w województwie opolskim to jest ok. 69 milionów zł. na następnym miejscu z terenu powiatu brzeskiego na ponad 48 milionów złotych i pozostałe powiaty znajdują się niżej. Jeżeli idzie o to , że spośród wszystkich zawartych umów na 30 czerwca 2013r. największą grupę stanowiły jednak projekty jednostek samorządu terytorialnego 880 wniosków bo jednak samorządy mają pewne możliwości organizacyjne , kadrowe , pewna wiedze na ten temat wiec największym beneficjentem są jst. Dokładnie 880 wniosków złożono o wartości ponad 558 milionów zł. co stanowi prawie 63% wartości wszystkich umów. Zostały przedstawione również informacje nt. kontraktu terytorialnego jako instrumentu koordynacji polityki spójności oraz polityk krajowych oddziałowujących terytorialnie i to jest informacja nt. nowego rozdania w ramach RPO na lata 2014-2020 i tutaj do 4 grudnia kształtuje się bo jeszcze jest w fazie ostatniego domykania właśnie dokument w zakresie RPO na następny okres programowania i tutaj też informacja została przekazana .Z niepokojem patrzę na spółkę przewozy regionalne w której od 2008 r. również                            i województwo opolskiego jest udziałowcem tejże spółki a spółka niestety generuje i to coraz większe straty. W roku 2012 strata na działalności operacyjnej to już było prawie 74 miliony zł a skumulowana strata to jest 3.870.000 zł. i wszystko wskazuje na to , że idzie ku katastrofie finansowej tejże spółki. My jako udziałowiec będziemy w tym partycypować niestety i w związku z tym złożyłem interpelację radnego , aby informację przekazać czy prawdą jest , że spółka przewozy regionalne na dzień dzisiejszy już ma utraconą płynność finansowa bo prawdopodobnie od czerwca nie płaci swoich zobowiązań , dodatkowo jeszcze w tej chwili przewodniczący konfederacji kolejowej związków zawodowych Pan Leszek Miętek wypowiada się publicznie już o tym , że 96 % załogi opowiada się za strajkiem i wiedziemy , że widmo strajku w tej spółce wisi na włosku i od tego jak Zarządy województw czy spełnia oczekiwania, czy też znajdą jakiś sposób na realizację podstawowych zadań spółki, ale również i oczekiwania załogi , to tutaj jest kwadratura koła i na pewno nie jest łatwe zadanie przed zarządami wojewódzkimi , no to będzie zależało od tego czy ta strata jeszcze bardziej nie będzie pogłębiona . Ale zwracam uwagę na to, bo województwo opolskie tkwi po prostu w tym jednym wielkim problemie, natomiast chce jeszcze zdementować pogłoski , które pojawiają się tutaj w naszym powiecie również i nie tylko , że ma być likwidowana trasa kolejowa Brzeg – Nysa. Województwo opolskie na remont tejże trasy zabezpiecza środki finansowe w budżecie 2014 roku tak wiec nie tylko nie będzie likwidowana , ale ona będzie modernizowana , utrzymana                                                    i modernizowana”. 
Radna J. Szuchta – „czy ta ustawa o Janosikowym nowelizacja, to ona już weszła, czy jeszcze ma być                   w tej chwili podpisana przez Senat i Prezydenta, bo z tego co mam wiedzę to jak Pan powiedział nie tylko województwo opolskiego straciło 9 ,ale dla nas to jest dużo, bo jesteśmy małym województwem. Dolnośląskie straciło chyba 66 ,bo wiemy z mediów o tym, że podobno w Toruniu ma być konwent marszałków i tam ma być wypracowane jeszcze jakieś stanowisko. Czy to stanowisko jeszcze może być uwzględnione przy zmianie , czy już nie”.

Radny wojewódzki K. Konik-  „we wtorek na posiedzeniu Sejmu , sejm zdecydował i to jest stanowisko sejmu prawda wyrażone na sali sejmowej. Natomiast oczywiście procedura dalej trwa , to jeszcze ona nie weszła w życie . Natomiast 4 grudnia będzie konwent , na którym m.in. sprawa nie tylko Janosikowego, ale przewozów regionalnych będzie rozpatrywana. No jednakże tak jak powiedziałem postawa i moc przebicia jednego marszałka , marszałka Struzika jest tak duża , że pozostali marszałkowie ulegają temu. Jeszcze kiedy marszałkiem był marszałek Sebesta no to byłem troszeczkę zdumiony tym , że na posiedzeniu komisji myśmy podejmowali ten temat , że mówił , że rozumie marszałka Struzika, bo na dzień dzisiejszy ponad 260 milionów musiałby wpłacić województwo mazowieckie a ono tych środków praktycznie nie ma , bo te środki są naliczane sprzed dwóch lat ich zasobności sprzed dwóch lat. No ale mnie to nie przekonuje z tego względu , że już wówczas wiedzieli,  że taki algorytm i sposób postepowania będzie. Mnie tym bardziej bulwersuje to , że wczoraj w mediach ukazała się informacja o tym , że przy stadionie narodowym w Warszawie postawiono publiczną toaletę za 5 milionów złotych. No właśnie z jednej strony wydaje się naprawdę bardzo duże pieniądze, a zabiera się pieniądze przede wszystkim tym , którzy no mają te podstawowe potrzeby . To Janosikowe jak Państwo wiecie nie wzięło się samo z siebie . Weźmy pod uwagę chociażby z terenu województwa opolskiego gmina Dobrzyń Wielki. Kiedyś byłem tam u wójta to tam już praktycznie nie wiedzą na co mają wydawać pieniądze i co gmina zrobiła takiego , że ma takie dochody . No to , że ma elektrownię na swoim terenie , no to, to nie jest zasługa gminy . Czy Kleszczów , która ma kopalnię węgla brunatnego . No jaka jest to zasługa władz Kleszczowa , że tam już mają tyle pieniędzy , że nie wiedzą co z tymi pieniędzmi robić”. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz ogłosił 10 min.  przerwę w obradach. 
Do pkt. 7
Problemy bezrobocia w Powiecie Brzeskim – przedstawił w formie prezentacji multimedialnej dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy w Brzegu Z. Kłaczek . ( zał. nr 3  do protokołu).
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „dziękujemy za pięknie przedstawiony materiał”.

Radny A. Kostrzewa – „faktycznie materiały Pan dyrektor przygotował przepięknie, takie rzeczowe                       i konkretne, ale chciałbym takie uwagi nanieść. Pan dyrektor mówił , że podstawową potrzebą człowieka jest praca , ale są ludzie, którzy bez tej podstawowej potrzeby czują się bardzo dobrze , wcale nie zamierzają realizować tej potrzeby mało tego, przekłada to się już pokoleniowo i wszelkie działania , które tu były pokazane jak i co zrobić żeby im zachciało się chcieć czyli ruszyć się , ruszyć się z beztroski , z bez ambicji , bez aspiracji do działania i robienia czegokolwiek. Bezrobocie wśród młodzieży. U nas jest sprawa , może nowa Pani minister edukacji to trochę zmieni, ale sprawa jest postawiona na głowie. Przygotowaniem zawodowym , wyborem zawodu zajmują się szkoły, a więc pedagog , psycholog , doradca zawodowy na jedną dziesiątą etatu czy tam jakieś godziny gdzie normalnie w Europie zachodniej zajmują się tym urzędy do spraw pracy , wojewódzkie powiatowe , powiatowe urzędy pracy i przede wszystkim zakłady pracy . I w Niemczech oni tam mają wśród młodzieży 5% bezrobotnych natomiast u nas jest to zjawisko niezwykle groźne i narastające. Po prostu nie tu jest ulokowana informacja , co może pedagog wiedzieć o rynku pracy nawet jak się bardzo stara to on ma tyle zajęć , że nie jest w stanie przygotować się do potrzeb rynku pracy za pięć , dziesięć lat. Po prostu nie w tym miejscu jesteśmy ulokowani a kształcenie zawodowe ja tak się czasem zastanawiam czy to jest kształcenie dla potrzeb młodzieży czy nauczycieli , którzy zatrudnieni są w tych szkołach”.
Radna J. Szuchta – „mówił Pan w swojej wypowiedzi o klubach pracy . Chciałam zapytać czy taki klub pracy również jest w Grodkowie , bo są ludzie bezrobotni ,którzy nie mając dochodu nie są w stanie przyjechać do Brzegu i tutaj uczestniczyć w zajęciach tego klubu pracy . Chciałam zapytać również od kogo , czy to od gminy zależy , że osoba zarejestrowana jako bezrobotna dostanie pracę interwencyjną”.
Dyrektor Z. Kłaczek – „mamy dwa kluby pracy w Brzegu i w Grodkowie i oba bardzo fajnie działają , aktywizują tych ludzi i mamy tego efekty. Prace interwencyjne , roboty publiczne to zależy w dużej mierze od burmistrza ,ale i tak w tym roku z uwagi na to , że najsłabszą grupa osób to były osoby po pięćdziesiątym roku życia środków nie było dużo. Wobec tego my na Powiatowej Radzie zatrudnienia,  której Pana Jan Bort jest przewodniczącym po dużych konsultacjach postanowiliśmy , że najbardziej wspieramy tą grupę  pięćdziesiąt plus , osoby niepełnosprawne , matki samotnie wychowujące dzieci to jest grupa najsłabsza . Jak my jej nie pomożemy to mało kto jej pomoże”.
Radny J. Wójcik – „dlaczego w Lewinie nie ma takiego klubu pracy, bo chyba bezrobotni są”. 
Dyrektor Z. Kłaczek –„ to też zależy od etatów . My mamy filię w Grodkowie i dlatego przy filii                             w Grodkowie korzystamy również jakby również przy przychylności Pana Burmistrza mamy , korzystamy nieodpłatnie z pomieszczenia na dole , gdzie jest sala szkoleniowa i możemy tam robić szkolenia z zakresu klubu pracy .Przykro mi ale jest OHP, który może robić takie szkolenia”.
Do pkt. 8
Funkcjonowanie Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w zakresie pomocy społecznej przedstawił w formie prezentacji multimedialnej dyrektor A. Podgórny. ( zał. nr 4   do protokołu).
Radna J. Szuchta – „w jaki sposób wpłynąć na gminy m.in. gminę Grodków , aby ludzie niepełnosprawni i  potrzebujący opieki w DPS znajdowali się tutaj w Grodkowie u nas, a nie zostawali wysyłani np. do Kopernik. Bo wcześniej w swojej wypowiedzi powiedział Pan tak , że byłby to zysk tutaj dla powiatu i dla gminy Grodków pewnie strata ponieważ miejsce w DPS w Grodkowie kosztuje podobno 2.900 a w Kopernikach 2.200  Niemniej jednak Ci ludzie korzennie mieszkający w Grodkowie przez ileś tam lat na starość miejsce tam powinni znaleźć. 
Czy PCPR jest w stanie spowodować ,aby w poszczególnych gminach powstały punkty interwencji kryzysowej , ponieważ wynika z tabel, które Pan przedstawił w materiale , że takich punktów nie ma chyba w żadnej gminie. Przedstawił nam Pan tutaj również w materiale w analizie swot słabe strony w jaki sposób Państwo będą próbowali wyeliminować to ,co jest w tych słabych stronach”.
Dyrektor A. Podgórny – do pierwszego pytania – „niestety nie mamy takiego narzędzia . Tutaj wbrew wszelkiego rodzaju pozorom decyduje kwestia finansowa. Jeżeli ma gmina płacić, a także tylko pośrednio , jest to bardzo jest bardziej skomplikowane. Część kosztów za mieszkańca ponosi także rodzina , obecnie jeżeli ma jakieś dochody to rodzina tez płaci za tego mieszkańca , jeżeli nie ma rodziny to wtedy w całości koszty pokrywa gmina i gminy będą szukały tych tańszych form, tańszych kosztów. I niestety tutaj ośrodki pomocy społecznej mając ograniczone środki wybierają takie miejsce  pomimo tego , że my oferujemy i Pani dyrektor tam działa , współpracuje z ośrodkiem pomocy społecznej natomiast dla nas jest to często niezrozumiałe i trudne. Tez trzeba powiedzieć tak . Te koszty inaczej się kształtują, bo ja mam takie zestawienie jakie są koszty utrzymania mieszkańców nam troszeczkę zejdą , ale przede wszystkim te DPS prowadzone przez podmioty prywatne lub przez zakony są tańsze i to wynika z zupełnie innego mechanizmu finansowania dla sióstr zakonnych a my niestety musimy się trzymać określonych przepisów i regulacji związanej z ustawą o pracownikach samorządowych”
Wicestarosta R. Jończyk – „odpowiadając częściowo na pytanie Pani radnej – jest jeszcze jedno rozwiązanie takie , że możemy czynić tylko takie ruchy organizacyjne , które spowodują  obniżenie kosztów utrzymania w tym naszym DPS i akurat w tym przypadku jest w pewnym sensie jakaś szansa na to, ale oczywiście rozbija się jak zwykle o pieniądze, mówię konkretnie o tym , że rozważamy czy rozważaliśmy i rozważamy nadal sytuację adaptacji strychu na zwiększenie ilości pomieszczeń, pokoi co pozwoli ulokować większą ilość mieszkańców tym samym obiekcie, a tym samym koszty utrzymania się zmniejszą”. 
Dyrektor A. Podgórny – „wracając do drugiego pytania , które już jest wprost związane z projektem uchwały – na terenie powiatu brzeskiego działa tylko jeden punkt interwencji kryzysowej , który znajduje się w Brzegu przy ul. Piastowskiej . Pozostałe gminy nie mają tych punktów. My jako samorząd powiatowy nie możemy wpłynąć na powstanie tych punktów interwencji kryzysowej , mało tego my też nie mamy zbytnio, ani narzędzi prawnych a po drugie nie mamy źródeł finansowania. Jak Państwo wiedzą ustawa o przeciwdziałaniu alkoholizmowi prowadziła tzw. mechanizm korkowy czyli przekazywania z tytułu ilości punktów sprzedaży alkoholu . Te wpływy trafiają do marszałka , marszałek dzieli stosownie do tej ustawy na gminy i cześć określona ustawą zostaje u marszałka. Powiaty zostały z tego mechanizmu wspierania finansowego wyłączone, w związku z tym my jako powiat nie za bardzo mamy możliwości finansowe to po pierwsze , po drugie nie ma też w ostatnim czasie żadnego programu na stronach ministra pracy i polityki społecznej który by dawał możliwości wsparcia w tym obszarze . W przypadku kiedy przychodzą do nas , albo dzwonią osoby potrzebujące wsparcia my mamy na razie dobry obyczaj , a w przyszłym roku podpiszemy porozumienie z gminą Brzeg ,która jest organem prowadzącym , że te osoby będziemy przekierowywać , tak jak do tej pory to robimy do tego punktu interwencji . Brak jest mieszkania , schronienia dla ofiar przemocy domowej i to jest jak w priorytetach rozpisałem , że taki cel powinien nam być wszystkim postawiony tzn. nie tylko samorządowi powiatowemu , ale przede wszystkim samorządom gminnym . Ja prześlę jeżeli Państwo przyjmą ta uchwałę do samorządów gminnych i to o czym rozmawialiśmy z Panem Starostą , że taka idea zostanie przedstawiona także w czasie spotkania z wójtami i burmistrzami gmin powiatu brzeskiego , żeby w tym okresie zaprojektowanym do 2018  nam się udało. W tej chwili w sytuacjach kryzysowych gminy kierują osoby dotknięte przemocą w rodzinie do domu matki                             i dziecka w Opolu i płaca za ten pobyt. A wiec lepiej może jak będziemy tutaj szukać argumentów , ale także wyliczenia finansowe przestawimy samorządom , lepiej byłoby mieć takie miejsce gdzie te osoby , czy dzieci w wyniku interwencji w godzinach nocnych trzeba byłoby odseparować od sprawcy  żeby takie miejsce się znalazło. To jest bardzo trudny problem przede wszystkim dotyczący ofiar przemocy. To jest często tak, że sprawca przemocy kiedy się dowie czy usłyszy , że policja podjedzą, to ucieka. Policjanci przyjadą , założą niebieska kartę . Po pół godzinie odjadą, a sprawca przemocy za chwilę wraca i znowu ta rodzina , te dzieci są maltretowane, czy ten sprawca znęca się nad mini fizycznie. My mówimy tylko o obszarze fizycznym ,ale to zjawisko jest wieloaspektowe, zdajemy sobie z tego sprawę , ale szukamy źródeł rozwiązania i nie jest to wcale proste. Dlatego też ten program pokazuje Państwu to co się dzieje , to co mogliśmy zdiagnozować i to co zgodnie z ustawą                                 o przeciwdziałaniu przemocy samorząd powiatowy może zrobić. Ja tutaj wyszedłem jakby o krok do przodu mówiąc o tym mieszkaniu schronienia, bo to jest tak naprawdę w wymiarze samorządów gminnych, ale patrząc na sytuację na terenie powiatu brzeskiego kiedy nie mamy takiego miejsca no to jest to zadanie priorytetowe. Ja tylko powiem , że ja podjąłem w 2004r. taka próbę . Odbyło się takie spotkanie z wójtami i burmistrzami , przygotowałem materiały , rozliczenie łącznie                                     z finansowym i niestety ale większość gmin nie weszła. Mielimy miejsce , kosztorys  mieliśmy wszystko bo pracowałem nad tym. Natomiast cała para poszła w gwizdek i w dalszym ciągu jest to problem nierozwiązany”.
Radny K. Puszczewicz – „Panie dyrektorze w swoim wystąpieniu mówił Pan o bliższym lub dalszym terminie jakby wprowadzenia tych zmian , kiedy bo one są ok. tylko kiedy”.

Dyrektor A. Podgórny – „na pewno pierwszym obszarem, którym się zajmiemy to będzie reorganizacja jednostki pomocy społecznej jaką jest PCPR. Będzie to wynikało wprost z przepisów. To, o czym mówiłem , że przepisy determinują – 2014 r. to będą sprawy związane z rehabilitacją osób niepełnosprawnych w założeniu , że zlikwidowany zostanie PFRON i na pewno zamiana ustawy                        o pomocy społecznej . Drugi obszar – kiedy , na pewno będziemy rozpoczynali prace w przyszłym roku jeżeli chodzi o DPS , prace i dopiero jeżeli dostaniemy też pełna wiedzę dotyczącą źródeł finansowania np. zobaczymy w programie operacyjnym , będziemy szukać środków, bo to są dwa ważne elementy. Projekt ,ale musi być potem źródło finansowania i w przyszłym roku zabierzemy się za Domy Pomocy Społecznej za zmianami w tym obszarze. Na pewno od 2016 jeżeli dożyję to zajmiemy się już przygotowaniem zmian w domach dziecka , to bezwzględnie , bo czas leci a 2020 nam szybko się pojawi w datowniku. Jeżeli nie będziemy przygotowani do tego organizacyjnie , ale także od strony uchwał i finansowania to w pewnym momencie samorząd obudzi się z ręką                             w nocniku , a nie przewidujemy tej sytuacji dla powiatu brzeskiego”.

Radny J. Matloch – „ja chciałaby się odnieść do uchwały nr. 1. – jestem pod wrażeniem przygotowanego programu przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie. To jest naprawdę bardzo poglądowy , obszerny materiał , widać , że ta wiedza i przygotowanie fachowe pracowników jest na wysokim poziomie i bardzo jestem wdzięczny za bardzo czytelne wyartykułowanie tam pewnych aspektów , że jednak ustawa nakłada na jednostki samorządowe stworzenie właśnie tych lokali ,które są schronieniem w sytuacji kryzysowej , w sytuacji odizolowania wiec to jest jasne. Podnoszone jest to czego nam brakuje ale przede wszystkim brakuje nam tych lokali . No i tutaj się dziwię , że Pan dyrektor nie postuluje, ponieważ jest taki lokal na terenie powiatu i nie ma lepszego i bardziej przygotowanego lokalu właśnie, a ja bez kozery nie pytałem wcześniej o plany Pana Starosty w budynku na Wyszyńskiego, ponieważ ten budynek jest wyremontowany, jest w ustronnym miejscu                                   i zabezpiecza jakąś intymność , jest ogrodzony . na parterze są kraty , jest monitoring , chyba agencja ochroniarska , jest pomieszczenie kuchenne i na pewno bardziej by się przysłużył od jutra wręcz zamiast schronisko młodzieżowe , które stoi puste . Tam na pewno mogły by być pomieszczenia , żeby takie osoby doraźnie umieszczać i koszty adaptacyjne by były znikome więc oczywiście ja już widzę niechęć , to proszę czekajmy do roku 2017 i nie róbmy nic. To jest doskonałe miejsce i o wiele bardziej się przysłuży bieżącym potrzebom niż hotel , który stoi pusty”.

Starosta M. Stefański – „Jacku przemyśl pewne słowa , bo ja już Ci powiedziałem wylatuje jak ptaszek, a wraca kamieniem. To weź idź zobacz jest obłożenie bardzo duże , naprawdę progresja z dnia na dzień rośnie . O czym ty mówisz , jeżeli coś mówisz, to musisz mieć potwierdzenie”. 

Radny J. Matloch –„ ja tak chciałem i trudno w ten sposób dyskutować. Są sprawy ważne i bardziej ważne i mało ważne i jeśli mamy coś stworzyć to naprawdę przy nikłym nakładzie kosztów można od zaraz uruchomić to, o co Pan dyrektor postuluje”.

Radny J. Gil -  „Panie radny ja też bym prosił, tak jak mówi Pan Starosta , żeby Pan się zastanowił.                          Na schronisko dostaliśmy dwa miliony dotacji, czy Pan uważa , że teraz zamienimy i zwrócimy te pieniądze. No przecież jeżeli wrzuca się jakieś tematy ,to trzeba zbadać je do końca. Dotacje żeśmy dostali i teraz nie można zmieniać funkcji tego , albo zwrócimy te pieniądze. Brakuje nam pieniędzy                  a Pan chciałby zwracać. Proszę się zastanowić”. 

Radny J. Hargot – „Pan poinformował nas , że to ma być działanie wspólne gmin i jest taka moja propozycja , może teraz za głośno myślę, ale w tym budynku , który przekazaliśmy gminie Skarbimierz czy tam nie można by w porozumieniu z gminami powiatu zrobić mieszkania i podpisać porozumienia”.  
Radny J. Rzepkowski – „ja już na komisji mówiłem , że ten materiał on po prostu zawiera bardzo duży stopień takiej ogólności . Brakuje tak jak tutaj koledzy wcześniej mówili konkretnych dat , pewnych konkretnych zadań , które powinny być w jakim tam momencie spełnione żeby to wszystko zaczęło funkcjonować i myślę , że ten projekt on może być zaczynem do tego ,żeby się zaczęli spotykać miedzy sobą burmistrzowi , wójtowie i do pewnych takich rozwiązań dochodzić natomiast wydaje mi się , że PCPR powinien spełniać taką role jak gdyby wrzucania pewnych pomysłów na rozwiazywanie . Ja mówiłem tam również o problemie ludzi starych , których jest i będzie coraz więcej i te problemy one są przed nami . Było wcześniej wystąpienie z Powiatowego Urzędu Pracy dotyczyło np. tutaj szkolenia różnego rodzaju pracowników socjalnych , którzy niekoniecznie w tych DPS mogliby urządzać właśnie pomoc dla ludzi starszych, ale również w ich domach i myślę , że to w takim kierunku powinno pójść natomiast na pewno trzeba zbudować jakiś taki program, który będzie zawierał zarówno daty , potrzeby konkretne nawet z wyliczeniem etatów czy pieniędzy na to, żeby pewne rzeczy zrealizować i ja myślę , że to będzie następny moment do tego , żeby w ten program wchodzić”. 
Radny K. Puszczewicz – „Panie Starosto ja tu bym Pana gorąco tak po koleżeńsku prosił, żeby Pan nie krzyczał na nas ,bo Pan dosyć tak mówi zrozumiałym językiem czasami ,ale nie krzycz Pan, daj Pan się wypowiedzieć spokojnie. Pan radny Matloch mówił grzecznie , mówił swoją opinię co jego zdaniem , nie każdy musi mieć takie zdanie jak macie Panowie w tej chwili, bo grzeczność tego wymaga”.
Starosta M. Stefański – „Panie radny ja nikogo nie obraziłem . Mówiłem tylko , że Pan radny mówi bzdury bo jeszcze miesiąc temu dostał , mieliśmy sprawozdanie finansowe z Wyszyńskiego i Pan radny mógł się zapoznać , że wykonali ponad plan finansowy czyli jest obrót bardzo duży. Bardzo dużo ludzi przebywa na Wyszyńskiego i o to tutaj chodzi. Bo jeżeli ktoś mi mówi , że tam jest pusto to znaczy , że nigdy tam nie był”.
Radny K. Puszczewicz –  „mówił o tych pomieszczeniach po wyprowadzeniu się ZUS” .

Starosta M. Stefański – „ja wiem , że Pan jest adwokatem prawie diabła, ale chodzi o zupełnie co innego. Chodzi o to ,żeby mówić prawdę , bo rzucanie takich słów , że jest pusto , że niedochodowe no to co to jest”.

Dyrektor A. Podgórny – „jeżeli chodzi o pytanie Pana J. Hargota – tak i ono i jest w jakiś sposób powiązane z wypowiedzią Pana J. Rzepkowskiego . Ten program jest zbudowany na zasadzie wywołania pewnego ruchu tak to nazwijmy delikatnie. Czyli chcemy tutaj zainspirować to, co wcześnie mówiłem pewne działania te, które są troszeczkę poza nami , tu wracam do tego mieszkania chronionego. I w momencie kiedy , to o czym powiedziałem istotne jest spotkanie wszystkich wójtów i burmistrzów i Pana Starosty i omówienie tego tematu i może się okazać , że na terenie gminy Lewin Brzeski czy na terenie gminy Lubsza , czy na terenie gminy Grodków znajdzie się takie pomieszczenie i wtenczas spełniające wymogi, to w wyniku porozumienia wszystkich samorządów takie mieszkanie schronienia może powstać . Wtedy wiadomo , że Komenda Powiatowa Policji będzie miała informacje gdzie , jak zrobić. Ale to jest wywołanie tematu, natomiast konkrety Panie Januszu będą wtedy, kiedy pojawią się środki i pojawią się programy ministerialne, to wprowadzimy aneksem. Wtedy bardzo konkretne rozwiązania wprowadzimy aneksem , czy zmianą  uchwały i wprowadzimy te zapisy , które pozwolą nam na pozyskiwanie środków . To są kierunkowe działania, bo też to jest ten program , który jest punktem wyjścia do pewnych rozważań i do pewnych działań co jest dla mnie istotne”.
Wicestarosta R. Jończyk-  „ja tylko uzupełnię . Panu dyrektorowi coś uleciało  z pamięci , że my te działania prowadzimy dłuższy czas i był taki moment , że pewien obiekt na terenie Ośrodka był przekazany w darowiźnie . Szanowni Państwo , Pani radna też powinni pamiętać. Były takie próby podjęte , burmistrz w pewnym momencie był zainteresowany , jednak koszty adaptacji tego pomieszczenia były jednak tak wysokie , że zrezygnowano z tej darowizny. I tylko dodam , że te wszystkie koncepcje , plany oczywiście to wszystko wiąże się z pokaźnymi środkami , jakiekolwiek ruchy przemieszczeń , przesunięć wiadomo za tym idą środki . Mamy pewne koncepcje , pewne plany ale też mamy jakieś możliwości poza finansowymi czyli jest trochę obiektów wolnych , obiektów które mogą być wolne po odpowiednich ruchach , ale niestety to można dokonać tylko wtedy kiedy te środki się pojawią”. 
Do pkt. 9a
Na sali obrad znajduje się 21 radnych.

Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/ 242  /13   stanowiącą zał. nr 5   do protokołu.

Do pkt. 9b 
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/243 /13   stanowiącą zał. nr 6   do protokołu.

Do pkt. 9c
Radny J. Wójcik – „mamy cztery firmy , które się zajmują badaniem i tak kojarzę , że to są te same, które były w poprzednich latach i składały oferty . Czy Pani Naczelnik do tych samych wysyła, czy poszukujemy jakieś inne podmioty, które zajmują się takim badaniem”.
Naczelnik A. Niesłuchowska – „Wydział Zdrowia ani ja nie wysyłamy . Całą organizacją i szukaniem tych podmiotów to zajmuje się główna księgowa w BCM . Natomiast czy to są te same podmioty : Faber już kiedyś uczestniczył, a te dwie ostatnie są  po raz pierwszy , a te ,które w poprzednich latach nie złożyły oferty”.
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/ 244 /13   stanowiącą zał. nr 7   do protokołu.

Radny T. Komarnicki – „wypadła uchwała ale mam nadzieję , że czegoś więcej się o kontrakcie dowiemy”. 
Do pkt. 9d
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/ 245   /13   stanowiącą zał. nr 8   do protokołu.

Do pkt. 9e
Sekretarz K. Konik wyjaśnił wątpliwości dotyczące oznakowania drogi.

Radny J. Matloch – „po przeczytaniu dość uważnie tej uchwały no inny szkopuł widzę , bo mówimy                      o odśnieżaniu o utrzymaniu przejezdność itd. ale nigdzie nie jest wspomniane o bieżącym naprawianiu ubytków w nawierzchni . Czyli jak powstanie duża dziura to umowa nie przewiduje naprawienia tej dużej dziury ,a to trzeba zrobić” 
Radny J. Gil – ”jeżeli ktoś przejmuje w utrzymanie, jest podpisane to wszystkiego dotyczy . Jeżeli po zimie nastąpi załamanie , to wiadomo , że to jest nasza droga więc tego nie będą robili, natomiast                         w ramach zimy , w ramach nadzoru będą to robili. Jak trzeba będzie remont robić ,to wiadomo , że my, o ile bo już mówiłem oni się nie odżegnują od tego. Teraz chodzi o to, aby przez zimę natomiast po nowym roku procedury powtórzymy i oni docelowo powtarzają to , że przejma ta drogę”.
Radny J. Wójcik – „jest tu mowa o przekazaniu, więc powiat nie będzie maił kosztów związanych z utrzymaniem tej drogi. Czy jest wiadomo jaka to jest kwota pieniędzy , które zostaną w powiecie na utrzymanie innych dróg”. 
Radny J. Gil – „pieniędzy na utrzymanie dróg nam brakuje . Chcę Państwu powiedzieć , że do końca roku nam zostało 6.000 zł i modlimy się , żeby śnieg nie przyszedł za wcześnie . Nie jesteśmy w stanie powiedzieć ile będzie to kosztować, bo nie wiem jak długa będzie zima . Koszty są związane z tym, co się będzie działo w zimie”.
Radny T. Komarnicki   - „my w tej uchwale wyrażamy zgodę na zawarcie przez powiat umowy , tu jest prośba, żeby w tej umowie może te uwagi zostały zawarte . My to przegłosowujemy jako , wyrażamy a umowę Pan Gil ładnie skonstruuje i może te dziury też tam dopisze”.
Radny J. Gil – „te propozycje przygotowuje radca prawny” .
Wicestarosta R. Jończyk – „1177  O czyli opolskie”.

Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/  246  /13   stanowiącą zał. nr 9   do protokołu.

Do pkt. 9f
Radny J. Wójcik –„ w uzasadnieniu jest mowa o służebności chodzi o stacje trafo , czy Powiat jako podmiot korzysta z takich służebności , z odpłatności za takie służebności” .

Naczelnik I. Wiecheć – „służebność na rzecz zakładu energetycznego obecnie spółka Tauron była ustanowiona kilka lat temu za wynagrodzeniem oczywiście. Służebność jest za wynagrodzeniem to znaczy jeżeli się na nieruchomościach powiatowych pojawia w tej chwili , bo służebność przesyłu jest stosunkowo młodą służebnością wiec jak się pojawia , cos takiego , że ktoś chce zlokalizować siec to oczywiście wyraża zgodę Zarząd pod warunkiem , że zostanie ustanowiona ta służebność i za odpłatnością oczywiście jednorazowo bo takie są przepisy”. 

Radny J. Wójcik – „moje pytanie jest następujące – czy oddając ta działkę , przekazując dla innego samorządu czy ten samorząd będzie mógł korzystać z tej służebności”.

Naczelnik I. Wiecheć – „to jest służebność nie na rzecz samorządu czy nasza tylko to jest prawo dojazdu do stacji trafo , która jest na sąsiedniej działce , czyli nasza nieruchomość jest obciążona .                    My przekazując gminie  dajemy im nieruchomość obciążoną czyli gmina będzie musiała tolerować przejazdy zakładu energetycznego do tejże stacji trafo . To nie jest tak , że gmina nabywa jakieś prawo , gmina dostaje nieruchomość obciążoną”. 
Radny J. Wójcik – „to w takim razie odwrócę pytanie bo pomyliłem i wiem , że w przypadku prywatnych posesji gdzie zakład energetyczny lokuje jakiekolwiek urządzenia płaci za to , że tego typu urządzenia są tam zlokalizowane. Czy tego typu opłata jest tutaj pobierana od zakładu energetycznego”. 
Naczelnik I. Wiecheć – „tutaj stacja trafo jest na gruncie Tauronu nie naszym wiec przez nasz grunt oni maja tylko dostęp i oczywiście przy ustanawianiu tej służebności to było wiele lat temu oczywiście taka opłata została wniesiona , ale to jest oplata jednorazowa bo to nie jest dzierżawa . Przy służebnościach jest tak , że co do zasady kwotę się ustala za służebność , za ustanowienie służebności jednorazowo. Tak samo jak było wcześniej mówione o tym kablu światłowodowym , ustanawiając służebność dostaniemy kasę , ale raz”. 
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/247 /13   stanowiącą zał. nr 10   do protokołu.

Do pkt. 9g
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „w uzupełnieniu komisji rewizyjnej – dyrekcja I Liceum Ogólnokształcącego spełniła warunek pierwszy , który brzmi przywrócenie Pani Olgi Chimczak do pracy. Spełniła warunek drugi – zatrudniła ją na etacie nauczyciela fizyki i informatyki .Natomiast sąd nie może nakazać Pani dyrektor umieszczenia Pani Chimczak w klasie VB . Bo o to Pani Chimczak chodzi , żeby ona była w klasie 5B i mówię to umownie. To jest sprawa organizacji roku szkolnego itd. odbywa się tylko , jedynie i wyłącznie według potrzeb szkoły. I jest zapotrzebowanie na to , żeby Pani Chimczak prowadziła zajęcia z młodzieżą trochę w klasach trochę w uzupełniających , zresztą Państwo mówiliście o tym , że zajęcia pozalekcyjne są równie ważne, czy uzupełniające ,czy koła są równie ważne. Chce również powiedzieć , że Zarząd zastosował się do wymagań dając szkole 18 godzin dodatkowo na etat dla Pani Chimczak. Proszę Państwa w trakcie roku szkolnego nagle kiedy taka jest trudność na rynku pracy również nauczycielskim Zarząd musiał wygospodarować pieniądze na dodatkowy etat , którego normalnie w maju nie było”.
Radna J. Szuchta – „Pan wybiegł z tym , za co chciałam podziękować . Bardzo duży ukłon w stronę Zarządu , że wyasygnował te 18 godzin dla Pani Chimczak i ona pracuje . Oczywiście jest to z korzyścią dla Pani Chimczak, bo ona ma etat w tej chwili, ale jak powiedział radny Komarnicki dla dzieci , że one mają zajęcia wyrównawcze . Z ustawy o systemie oświaty i z ustawy karta nauczyciela nie ma możliwości w innym terminie niż do 31 maja wręczyć innemu nauczycielowi bez jego zgody wypowiedzenia warunków pracy, a tam już jest przecież zatrudniony nauczyciel na fizyce i na informatyce ,wiec to wszystko co jest zrobione jest zgodnie z przepisami  prawa oświatowego”. 
Radny K. Puszczewicz – „ja tylko chciałem o jedna rzecz poprosić Pana mecenasa , abyśmy mieli jasność taką pełną , chodzi mi o formalną sprawę. Bo ta kobieta po raz drugi pisze , czy pisała o to spotkanie z komisją – Panie mecenasie czy Komisja nasza rozpatrująca , analizująca tą sprawę miała obowiązek tą Panią poprosić , czy nie miała i zrobiła to z poszanowaniem wszystkich należnych jej praw i tutaj spraw proceduralnych dotyczących samej komisji i o to mi tylko chodzi”.
Radca prawny M. Rewerski – „zacząłbym od tego , że posiedzenia organów powiatu, jak również wszystkich komisji są jawne , są dostępne dla wszystkich obywateli. Każdy może przyjść i uczestniczyć w tej komisji . Druga kwestia jest taka, czy Komisja miała obowiązek tutaj wzywać czy zapraszać Panią na ta komisję – w mojej ocenie nie, gdyż to komisja rewizyjna ustala na jakich dokumentach czy na jakich informacjach , które są jej potrzebne do tego ,aby rozpatrzyć daną skargę. Jeżeli komisja uznała,  że wystarczające są dokumenty w tej sprawie bez wysłuchiwania strony to takiego obowiązku wg mojej oceny nie miała”.
Radny J. Hargot – „ja chciałem poinformować Pana Krzysztofa , że taki wniosek padł na komisji , żeby ta panią zaprosić , ale jednak komisja stwierdziła , żeby oczywiście w wyniku głosowania żeby tej pani nie zapraszać ponieważ komisja stwierdziła , że te dokumenty, które ma komisja w posiadaniu wystarcza jej na stwierdzenie tego czy skarga jest zasadna czy bezzasadna. Także taki wniosek na komisji padł , żeby ta panią zaprosić ale niestety ta pani nie została wysłuchana”.
Radny K. Puszczewicz – „Pan mecenas powiedział wyraźnie , że wszystkie posiedzenia komisji są jawne tylko czy umożliwiono jakby i przekazano tej osobie informacje . Sprawa jest jak powiedziała radna Szuchta wyjątkowo rzetelnie załatwiona , a mnie chodziło tylko o kwestie proceduralne”.
Radny J. Kaczan – „Pani Szuchta powiedziała to ,co ja też chciałem zauważyć , że zostały podjęte działania , żeby pani Chimczak mogła wykonywać zawód i mogła pracować. Ja nie widzę tutaj żadnych podstaw żeby ta skargę uznać za zasadną i dlatego proponowałbym żeby głosować jak                     w protokole  z komisji rewizyjnej „. 
Na sali obrad znajduje się 20 radnych.

Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie przy 1 głosie wstrzymującym się   podjęła  uchwałę Nr XXXVI/248  /13   stanowiącą zał. nr 11   do protokołu.

Do pkt. 9h
Na sali obrad znajdowało się 21 radnych. 

Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie przy 1 głosie wstrzymującym się  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/249  /13   stanowiącą zał. nr 12   do protokołu.

Do pkt. 9i
Radny J. Wójcik –„ chodzi o te milion trzysta sześćdziesiąt złotych, o informatyzację szpitala czyli nasz projekt przepadł i nie uzyskamy żadnego dofinansowania w ramach funduszy europejskich – tak?”
Skarbnik T. Witkowski – „nie uzyskał dofinansowania i w tym roku nie uzyskamy dofinansowania”.
Ponieważ radni nie wnieśli uwag Przewodniczący Rady  H. Mazurkiewicz  poddał projekt pod głosowanie , w wyniku którego Rada jednogłośnie  podjęła  uchwałę Nr XXXVI/250 /13   stanowiącą zał. nr 13   do protokołu.

Do pkt. 10
Starosta M. Stefański w odpowiedzi radnemu P. Ciszewskiemu –„ remont sali przy I LO – to jest sprawa dosyć elastyczna i na pewno nie będzie się realizowało inwestycji jak jest mróz czy śnieg ,bo to jest wręcz nierealne. Myślę , że po prostu wykonawca wejdzie wtedy, kiedy rzeczywiście już będzie                   w miarę ciepło i będzie można to robić”.
Radny T. Komarnicki – „Panie Starosto w takim układzie najgorsze by było, jakby rozgrzebał a później przyszedłby mróz, bo wtedy ani lekcji ,ani remontu. A może na tyle elastycznie jest można ustalić , że rusza w kwietniu”.

Radny J. Gil – „myśmy cała procedurę rozpoczęli w tym roku. Dlatego w tym roku zaczynamy, bo pieniądze się znalazły jak Państwo pamiętają z ulgi, którą Pan Starosta z Panem Skarbnikiem załatwili.  Na pewno na ostatniej sesji będzie wniosek, żeby ten temat przeszedł na przyszły rok. W umowie będzie podchodzili elastycznie jak Pan Starosta mówi , dzisiaj Państwo chyba słyszeli w sprawozdaniu Zarządu odnośnie przedłużenia umowy dokumentacji na Wyszyńskiego , którą robimy na parter. Ale też to robimy na takiej zasadzie , żeby w umowie był zapis, który mówi , że jeżeli nastąpią pewne nieprzewidziane trudności ,to może Zarząd przesunąć. Więc jeżeli będzie zima , będą złe warunki to będą przesunięte. Na dzisiaj chcielibyśmy żeby nie było takiej zimy i zmieścić się do 31 marca, ale nic na siłę. Tak, że na pewno będziemy elastyczni i to będziemy chcieli zrobić. Najważniejsze w tej chwili jest to, żeby się pokazał dobry wykonawca, bo nie wiem , czy Państwo wiecie mimo tak dużego braku  zleceń na rynku są kłopoty z wykonawcami i to jest kłopot”.
Radny J. Golonka –„ ja myślę , że od razu powinniśmy myśleć w tych kategoriach, żeby za bardzo nie burzyć funkcjonowania szkoły . Prostym mechanizmem jest jakby zaplanowanie środków niewygasających , to wiadomo i nie dyskutujemy z tym, a rozpocząć te działania w środku wtedy kiedy jak to będzie marznąć  to już nie jest źle”.
Starosta M. Stefański-„ tam w środku nic nie będzie robione , na zewnątrz ".
Radny J. Golonka –„ to dobrze  , to na zewnątrz robimy wszystko na zewnątrz nie burząc funkcjonowania szkoły, a wchodzimy do środka wtedy, kiedy można robić zajęcia na otwartym boisku”.
Starosta M. Stefański – „droga wewnętrzna jest naszą drogą i wiem , że ona jest fatalna . Będziemy rozmawiali z Panem Kowalskim żeby coś tam przynajmniej połatać. Kiedyś była koncepcja , ale nie starczyło nam pieniędzy jak robiliśmy termomodernizacje tego budynku też chcieliśmy to zrobić polbrukiem , bo aż się prosi żeby coś takiego zrobić  w kontekście nawet tego boiska no ta droga wygląda fatalnie. Ale na dzień dzisiejszy pieniędzy nie ma, ale spróbujemy coś zrobić „.
Radny P. Ciszewski – „Panie Starosto jedno takie pytanie bo myślę , że własnymi siłami jeszcze przed opadami śniegu jeżeli to dało by radę i jeszcze mam takie pytanie, czy ten temat pojawił się na dzisiejszej sesji kiedy to zgłaszałem , czy ten temat był wcześniej zgłaszany przez Panią Dyrektor , że ta droga jest w złym stanie i już zajmowaliście się ta sprawą ,czy dopiero teraz”.
Starosta M. Stefański- „nie było , ja mówię o przeszłości w tym kontekście jak robiliśmy całą szkołę to mieliśmy to zrobić ,ale nie było tyle pieniędzy i tej drogi się nie zrobiło”.

Radny P. Ciszewski –„ czyli ani jedna, ani druga Pani dyrektor nie sygnalizowały o złym stanie technicznym”.
Starosta M. Stefański- „ nie przypominam sobie”.

W odpowiedzi radnemu J. Matlochowi – dyrektor BCM M. Grochowski – „były kłopoty z wodą , one występowały . Najgorsze w tym wszystkim było to , że to nie było tak , że była cały czas zimna woda tylko , że to było okresowo. Ona chwilami gdzieś się pojawiała ciepła ,chwilami pojawiała się zimna.                      I po przeprowadzeniu tam analiz, bo musieliśmy specjalnego ciepłownika i on powiedział , że obieg cyrkulacyjny ona się zatyka z dopływami wody. Musieliśmy takie urządzenie zainstalować , które jonizując tą wodę odetkały i praktycznie z dnia na dzień poprawiała się ta sytuacja. Wiemy o tym , że taka sytuacja była , ona w tej chwili wydaje się , że jest opanowana jeżeli będą jakieś nieprzewidziane jakieś sytuacje , okoliczności ,to będziemy działać”. 
Starosta M. Stefański- „ktoś dopytywał , że jest piec gazowy i można było podgrzać. Tam się robiło” .
Dyrektor M. Grochowski –„ piec gazowy  pracował tylko , że nie zawsze to dawało takie efekty jak by się chciało, nawet jak tego gazu było dużo zużywanego”. 
Radny J. Golonka – „mamy tam system solarny , ja nie wiem jak on współpracuje ze sobą”.

Dyrektor Grochowski –„współpracuje , ale to było tak , że to było powiązane z dostawami ciepła, które jest z miasta i wtedy się ten problem zrobił , potem doszedł ten zatkany obieg cyrkulacyjny i to jedno z drugim”.
Radny J. Golonka –„ no ja to rozumiem , tylko , że budując system solarny wymiennik najprawdopodobniej jest i według mnie system powinien zadziałać w systemie solarnym”.

Dyrektor M. Grochowski – „nie znam się na tym. My mamy już od dłuższego czasu ponieważ to był jeden z takich postulatów i Komisji tej która była ds. restrukturyzacji żeby wprowadzić cos w rodzaju kontrolingu . Limitujemy dostawy środków czystości , tzn. limit jest stały na poszczególne oddziały. Jeżeli bywa sytuacja taka , że gdzieś tam nagle się tych środków się więcej zużyło wskutek tego , że nie pilnuje się, albo no nie wiem jakie inne mogą być przyczyny , a to co Pan radny Puszczewicz sygnalizował gdzieś są niewykonania kontraktu to jedno z drugim jakby nie działa. Czyli tych środków czystości nie powinno tyle schodzić i to pracownicy powinni pilnować . Natomiast nigdy nie ma takiej sytuacji ,żeby w ogóle środków czystości nie było, bo tu chodzi o mydła i o ręczniki jednorazowe. Tu nie chodzi o takie środki do dezynfekcji, bo to zawsze jest ,na tym nie można oszczędzać. Natomiast generalnie bywają pod koniec miesiąca takie sytuacje , że jeżeli na oddziale pielęgniarki oddziałowe z ordynatorami nie dopilnują i za dużo tego zejdzie to może się zdążyć , że są jakieś ograniczenia, ale nie , że brak. 
Pościel – to był jeden z postulatów naczelnej pielęgniarki , pielęgniarek oddziałowych żeby stworzyć taką możliwość, żeby była też pościel jednorazowa i stworzyliśmy taką możliwość . Ona nie zawsze jest używana ,ale czasami jest używana. Druga rzecz jest taka , że my mamy cały czas problem to nie tylko jest nasz problem , że nam do konkursów na pranie staje  tylko jedna pralnia, która spełnia wymogi prania dla szpitala tj. pralnia Max przy akademii medycznej we Wrocławiu. Natomiast jakość usług, która ona wykonuje jest niezadawalająca i w wielu przypadkach jest potrzeba używania takiej pościeli jednorazowej i my na bieżąco rozmawiamy z ordynatorami . W tej chwili postulował mi ordynator oddziału ginekologiczno – położniczego , żeby tam zejść całkowicie z tych jednorazówek , uszyć tam nowa pościel. To nie są duże zlecenia , ja w zeszłym tygodniu podpisałem zlecenie będzie nam uszyta nowa pościel na oddział ginekologiczno – położniczy” .
Starosta M. Stefański – w odpowiedzi radnemu K. Puszczewiczowi w sprawie konsekwencji wobec dyrektora szpitala – „Panie radny , odbyła się taka rozmowa , a nie zawsze są rozmowy przyjemne.
- Sepsa – „rzeczywiście byliśmy na pogrzebie , zawsze jest to niesamowita tragedia . My o sepsie już sporo wiemy, bo kilka lat temu przeżyliśmy tą sepsę i młodzi ludzie umierali. Proszę Państwa myślę , że sanepid zrobił to, co trzeba bo z tego co ja wiem ta osoba wyjeżdżając już prawdopodobnie miała sepsę , bo sepsę mamy wszyscy tylko jak system immunologiczny nam osłabia się, to wtedy ona się uaktywnia. Ta Pani jakaś grypę prawdopodobnie przechodziła itd. ale tutaj oczywiście Panie dyrektorze bo ja nie mam takich wiadomości ale podejrzewam , że zaszczepienie było najbliższej rodziny przynajmniej”.

Dyrektor M. Grochowski – „ale to my powiadamiamy sanepid i sanepid wdraża stosowne procedur” .
Starosta M. Stefański – „sprawa wykonania kontraktu , bo rzeczywiście mamy niedowykonanie po raz pierwszy kontraktu i proszę Panie dyrektorze powiedzieć dlaczego , z jakich przyczyn”. 
Dyrektor M. Grochowski – „nasze kontrakty generalnie na wielu oddziałach, zwłaszcza zabiegowych to one gdzieś są na granicy zawsze wykonalności. Myśmy mieli ten rok taki, że mieliśmy częściowo wyłączony i blok operacyjny i sale cięć cesarskich i ze względu na remonty były niektóre sale powyłączane i zabiegowe, no i zmiana całego zespołu na oddziale ginekologiczno – położniczym spowodowała , że do pewnego momentu mieliśmy problemy z wykonaniem kontraktu . Teraz już od października zresztą tak zdeklarowałem, bo też jest pewna sezonowość przyjmowania pacjentów                i pojawianie się pewnych chorób i dolegliwości . W październiku bardzo mocno wzrosło wykonanie ,                          z informacji jakie na bieżąco do mnie dopływają w listopadzie tam też bardzo rośnie wykonanie kontraktu natomiast ja jestem dobrej myśli , że ten kontrakt na większości oddziałów zabiegowych jeżeli będzie niewykonany to co najwyżej w minimalnych ilościach natomiast ja liczę na to , że on będzie wykonywany. Na niektórych oddziałach są też nadwykonania jak np. na oddziale otolaryngologii – oddział endoskopii – tam nie ma kolizji tylko , że tak jak zaczęliśmy przygotowywać tam tą pracownię , bo my też tam zabiegówki nie mamy i chcieliśmy to pod katem zabiegówki zrobić nagle pojawiła się sprawa sanepidu i masę różnych remontów i w związku z tym musieliśmy zmienić kolejność przygotowywania, bo to jest kwestia i dostępności ludzi i pieniędzy . No i w związku z tym najpierw robimy to, co jest konieczne , pilne i to co nam zleci sanepid.
- Nigdy nie ma takiej sytuacji żeby ktoś jednocześnie pełniąc dyżur otrzymywał pieniądze. Ja przed chwilą się dowiedziałem , że wczoraj osoby, które przygotowują ten cały ,czy zatwierdzają ten cały harmonogram przy kopiowaniu tego harmonogramu coś im się poprzestawiało i wypuściły pierwszą wersję grafiku , że tam faktycznie się ponanosiły dyżury, natomiast za chwilę zostało poprawione i wysłane , że tam są inne grafiki . Z tego co wiem, to jest informacja tylko z wczoraj ja o wcześniejszych sytuacjach nie wiem , na pewno dział księgowości pilnuje , żeby nigdy się nie zdarzyła taka sytuacja żeby ktoś miał podwójnie płacone za dyżur. Natomiast z całą pewnością zarządzę kontrolę tego , żeby sprawdzić wstecz, czy tam się takie sytuacje od czasu kiedy pojawił się SOR nie pojawiły ponieważ jest to niedopuszczalne”.

Radny K. Puszczewicz – „niech Pan sprawdzi w październiku i w listopadzie i jak sięgnę do teczki to mogę daty podać” .

Dyrektor M. Grochowski  - „lekarze oddziału wewnętrznego nie pełnią dyżurów na SOR nigdy”.
Radny K. Puszczewicz  - „powiedziałem Panie dyrektorze na przykład . Mi już o tą sprawę wynagrodzenia to tak mniej chodziło, natomiast jeżeli Pan potwierdza, że takie rzeczy są, to chodzi mi o to, czy jednocześnie można pełnić na SOR i ortopedii czy na SOR o chirurgii”.
Dyrektor M. Grochowski – „nie można, natomiast jeżeli przyjeżdża pacjent np. i potrzebuje konsultacji np. internistycznej to lekarz , który jest na dyżurze zejdzie na SOR i takiej konsultacji udzieli”. 

Starosta M. Stefański – w odpowiedzi jeśli chodzi o Energy i o te zaległości odsetkowe – „Panie radny ja nie jestem romantykiem ekonomicznym. Ja ekonomię mocno trzymam w ręku i na pewno pieniądze chcę wydobyć od Energy, ale realne, bo dwa miliony to jest nierealny pieniądz ,ponieważ myśmy tyle tam nie stracili . To jest jedna sprawa. Realne pieniądze to są znacznie mniejsze i ja chce te realne wydobyć, te które rzeczywiście można wydobyć i to co nam źle zrobili. Gdybyśmy chcieli  o dwa miliony wejść to byśmy musieli swój wkład włożyć do sądu, a my takiego wkładu nie mamy, więc na pewno nie odpuścimy Energy . Te realne pieniądze na razie chcemy załatwić to w miarę polubownie, bo zawsze się tak załatwia . Jak idzie się do sądu to sąd pyta a chcieliście , rozmawialiście ze sobą .                            No więc to jest ta kwestia już ją mamy prawie za sobą i na pewno i być może , że zapłacą  i skończy się to w sądzie, bo to idzie w tym kierunku”. 
- Wnioski o odznaczenia – radny A. Kostrzewa -  „to jest bardzo prosta rzecz mianowicie tak, bo prosiliśmy Pana Naczelnika żeby zrobił zestawienie kto , kiedy , co dostał żebyśmy wiedzieli, bo wcześniej niż był dyrektorem był nauczycielem i te wszystkie sprawy można uzyskać dla pracowników oświaty ,a wiec nie tylko nauczycieli. Opolski Kurator Oświaty corocznie przysyła informacje bardzo dokładne z wzorami wniosków łącznie z informacją jak te wioski wypełnić i tam są terminy grudzień , marzec i bodajże czerwiec. A więc mamy trochę czasu , żeby się temu przyjrzeć i zrobić”. 

Radny K. Puszczewicz – „Panie Starosto chciałbym podać dwie daty : 9 listopad , żeby Pan sprawdził                               i 27 październik . Za taką sytuację , o której mówię w tej chwili tu mi radny Matloch podpowiada , że 9 listopad i 27 październik. Dziękuję”. 

Dyrektor M. Grochowski – „całe negocjacje trwały ponad miesiąc. Ja myślę, że część z Państwa była                  i gdzieś obserwowała ,bo media bardzo się rozpisywały na ten temat. Kontrakty mamy tak , żeby porównać rok do roku to jest bardzo ciężko dlatego , że część zakresów to my mamy tylko na sześć miesięcy, a część przedłużone na dwanaście miesięcy a to dlatego , że konkursy teraz nie będą tak że na pełen zakres raz na trzy lata tylko będzie co pół roku na jakiś tam zakres będzie cześć konkursu tak np. no SOR i ten normalny kontrakt pacjentów unijnych jest na sześć miesięcy , na sześć miesięcy wszystkie rehabilitacje , na sześć miesięcy jest też ZOL ten ogólny i na 6 miesięcy jest profilaktyka , program profilaktyczny . Generalnie jest tak , że NFZ przyjął sobie tam różnymi wskaźnikami , że obniży obecnie i to znacznie kontrakty na 2014. W toku negocjacji udało nam się doprowadzić do stanu , że gdybyśmy to tak porównywali dwanaście miesięcy do dwunastu miesięcy, to mielibyśmy kontrakt o 455 tysięcy złotych mniejszy, a to jest ok. 2% w stosunku do tego, co mamy w bieżącym roku . Natomiast w toku negocjacji udało nam się to w taki sposób poprzesuwać , że tam gdzie są limity ,to mamy te kontrakty na takim poziomie zadawalającym przynajmniej bliskim co do tego co jest w tym roku natomiast tam gdzie są zmniejszenia to tam gdzie nie ma limitów np. na porodach . Jesteśmy przekonani , nawet dyskutowaliśmy, bo tam trzeba było wszystko kalkulować , żeby na samych porodach odrobimy te 455 tysięcy na wzroście liczby porodów, bo już bardzo duży wzrost porodów jest a do tego jeszcze dochodzi cała neonatologia , do tego wiadomo , że OIT jest nielimitowany , jest kilka różnych jeszcze dziedzin. Tak , że ten kontrakt jest porównywalny , jest nieco mniejszy ale to nie jest tak , że on musi być mniejszy bo to jest kwestia jak on jest limitowany lub nie. Największe szpitale wojewódzkie nie podpisały z tego co wiem do dzisiaj kontraktów, ale tam też największe ubytki były „.

Radny T. Komarnicki – „a inne powiatowe szpitale”.

Dyrektor M. Grochowski – „jeszcze cześć nie podpisała, bo wczoraj z tego co wiem podpisał Kędzierzyn, Nysa też podpisała natomiast na pewno nie podpisał Kluczbork , może już w między czasie już dzisiaj np. to się zdarzyło. Nie podpisał Namysłów , nie podpisały Strzelce Opolskie , nie podpisały dwa największe szpitale  wojewódzkiej tzn. ten na Katowickiej i WCM” .
Radny T. Komarnicki –„ czyli nie ma tej jedności w województwie opolskim, tak jak konwent starostów proponował”.
Dyrektor M. Grochowski – „po konwencie Starostów , który się odbył bo został zwołany dwa tygodnie temu, gdzie została przyjęta uchwała o tym, żeby nie podpisywać mniejszych niż 100%  mniej więcej  w bardzo krótkim czasie trzech , czterech dni  połowa szpitali podpisała kontrakty”.
Radny A. Kostrzewa-  „w uzupełnienia tego, bo Starosta mi kazał i pozwolił . Na ostatnim Zarządzie kiedy dyskutowaliśmy sprawę finansów szpitala na wniosek Pana Starosty Zarząd uzależnił wspomaganie finansowe szpitala od wyniku ekonomicznego 2013r”. 
Do pkt. 11
Starosta M. Stefański – „Szanowni Państwo chcę zakomunikować Państwu, bo nie wiem, czy dowiedzieliście się z prasy ,czy z radia o umorzeniu postepowania wobec Zarządu tego                               i poprzedniego, w którym był Janek Golonka . Jedna sprawa i druga umorzona, bo jedna była                           w sprawie toczona przez prokuraturę rejonową, a druga przez okręgową, więc dwie sprawy są umorzone. Ale nie do tego zmierzam . Chcę tu podziękować całej Radzie za to , że w tak ciężkim okresie czuliśmy wasze wsparcie , bo to jest bardzo ważne jak Rada czuje się , że jest wsparcie i  że nie uwierzyliście tym zarzutom i czekaliście na rezultat , który jest pomyślny oczywiście dla nas .                         To jest bardzo istotne , bardzo ważne jak to się mówi ,przyjaciół poznaje się w biedzie. Dziękuję”.
Radny A. Kostrzewa – „chcę coś zapytać Pana radnego Puszczewicza – po postanowieniu prokuratora jakie ma samopoczucie wobec mnie konkretnie bo w kontekście tych informacji , które czytałem na Pana blogu i później w prasie , że afera prawie taka jak ratuszowa w Opolu , że nie ma drugiej sytuacji w kraju , żeby cały Zarząd miał postawionych tak dużo zarzutów”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „w uzupełnieniu tego ,co powiedział Pan Starosta i Pan Andrzej Kostrzewa. Rozmawialiśmy szczegółowiej o tym umorzeniu na dwóch komisjach                                  w poniedziałek i dwóch komisjach wczoraj . Mam przed sobą ten dokument to jest 169 stron . Pierwsze zdanie brzmi: umarza się, później jest 160 stron tych wszystkich spraw związanych z tym umorzeniem i na końcu sekwencja jak we wstępie. To jest cały materiał , nie sposób byłoby to Państwu przedstawić , kserować , dawać a pyzatym nie ma takiej potrzeby. Powtórzę tylko to co wczoraj powiedziałem i co jakoś prawnicy potwierdzili , że jest to materiał w zasadzie publiczny . bardzo dziękuje Panu Golonce , który powiedział , że jeżeli ktoś bardzo chce Pan Golonka swój ten cały materiał te 170 stron da w prezencie komuś bardzo ciekawemu. Natomiast gdyby bardzo ktoś był zainteresowany tym, co też tam jest ,wszystko jest do wglądu w biurze rady, a równocześnie droga taka jak zwykle jeżeli sprawa skserowania całości lub innych rzeczy pisemną prośbą do Pań                          i zapłacenie za materiał, bo tego jednak jest dużo” . 
Wicestarosta R. Jończyk – „ja pozwolę sobie parę zdań w tej kwestii . Chciałbym odnieść się trochę do takiej wiarygodności , rzetelności powiedzmy sobie w cudzysłowie niektórych mediów , czy to w pojęciu szerszym , węższym . Kiedy wybuchła ta w cudzysłowu afera , sprawa no to oczywiście każdy miał prawo zareagować jak zareagował. Czyli media podały informację , jedne bardziej agresywne drugie mniej i uważam , że takie prawo mają . Nie wspomnę, bo akurat o tym mówiłem na wczorajszej sesji w Grodkowie i dlatego chcę o tym powiedzieć . Osobiście wiem , że jestem osobą publiczna i trzeba się liczyć z różnymi sytuacjami ,ale osobiście miałem taki żal o to , jak tylko pojawił się sygnał w momencie zaraz się pojawiłem w opasce na oczach i ze stanowiska wymieniony wicestarosta Ryszard J. powiedziałem wprost , że gdyby ktoś spróbował się ze mną skontaktować jak niektóre media i zapytały ja nie maiłbym nic przeciwko ujawnieniu swojego wizerunku, szczególnie                 w swoim środowisku małym grodkowskim , gdzie wydaje mi się paranoją i czymś zabawnym                               i śmiesznym pisząc wicestarosta  Ryszard J. i na pewno nikt nie będzie wiedział o kogo chodzi.                        Ja wyraziłbym taką zgodę na ujawnienie swojego wizerunku i imienia i nazwiska pełnego. I dlaczego                                             o tym mówię, bo po umorzeniu nie życzę najgorszemu wrogowi tego, co się działo przez ten okres ,ale po umorzeniu były media , które zachowują się rzetelnie i uczciwie. Czyli pojawiła się telewizja akurat Pan Starosta nie był obecny , ja miałem okazję w tym momencie rozmawiać , pojawiło się radio, którzy to redaktorzy powiedzieli tak . Panowie ,kiedy wybuchła sprawa robiliśmy reportaż. Kiedy się kończy dla was sprawa też chcemy zrobić ten reportaż żeby pokazać , że jesteście uniewinnieni , sprawa jest umorzona i jest temat zamknięty. I fajnie tylko znowu drobny żal .                                                                 W naszym lokalnym środowisku tam, gdzie mi zakładano opaskę do dzisiaj nie ma informacji mimo tego , że nasz rzecznik się zwracał z ta sugestią , że ta sprawa została umorzona . I nie chce już mówić o swoich odczuciach , o odczuciach rodziny i tak jak powiedziałem nikomu tego nie życzę ale chciałbym , żeby doczekać takich czasów , żeby ktoś ponosił konsekwencje za swoje słowa , nie musi przepraszać, bo tak jak powiedziałem ma prawo napisać , że wybuchła sprawa , jest afera, a jak się skończyła to nie powinien mieć prawa tylko obowiązek powinien mieć poinformować , że sprawa jest zamknięta , ludzie są niewinni i nie ma o czym pisać i mówić”.
Radny J. Wrębiak – „ja również czuje się w obowiązku ,aby dwa słowa na ten temat powiedzieć. Przede wszystkim tak jak Pan Starosta powiedział, a bardzo serdecznie dziękuje radnym za to , że nie stracili zaufania do nas, natomiast tutaj też nie ukrywam , że mam żal do Krzysztofa. Na przykład ja mówię wprost , dlatego że nie popełnia błędów ktoś ,kto nic nie robi. Podejmując decyzje w Zarządzie jak sami Państwo widzicie na każdym naszym posiedzeniu są kontrowersje . To samo się dzieje w Zarządzie , zawsze będzie sytuacja taka , która będzie powodowała , że będziemy mieli różne opinie na ten temat, ale nie zawsze oznacza to , że chcemy kogoś okraść, albo robimy coś z premedytacją .                                       I nawet dzisiaj usłyszałem , że błąd prawny uratował nas, a tak naprawdę to tak nie do końca jesteście czyści . Ja chciałbym , aby to co Powiedział Pan Wicestarosta jednak była większą świadomość jakie znaczenie mają media . Ludzie mogą dobrze wybierać , ale pod jednym warunkiem , że będą otrzymywali rzetelną informację . Jeżeli my będziemy manipulowali informacja no to będą wybierali niestety niezbyt dobrze i co będzie miało zły wpływ dla naszej demokracji . Ja się nie boję odpowiedzialności w swoich decyzjach , w których uczestniczę, ale to co powiedziałem wczoraj na komisji chciałbym , aby to co się ukazało na stronie było również podsumowane , że zostaliśmy , że powiedzmy te zarzuty zostały odparte i były niezasadne . Janek wyraził opinię , że jego to nie interesuje, ale dlaczego w gazetach za każdym razem kiedy toczyło się postepowanie nie było odpowiedniej woli , aby poczekać na prawomocny wyrok tylko cały czas było podżeganie do tego, że jednak my mamy wyroki , że jesteśmy niewiarygodni , bo ja otwierając gazetę za każdym razem niezależnie jaki był temat artykułu to czytałem , że członkowie Zarządu z imienia i z nazwiska, którzy mają postawione zarzuty itd. Nie wierze , że to było nieświadome tym bardziej , że pomijał Pan w tym całym fakcie jednego z członków Zarządu Janka Golonkę ,bo ja np. powiem szczerze , że nie podobało mi się , nie wiem czy to był przypadek , że zapomniał Pan o tym, że Zarząd składa się z pięciu osób czy tylko z czterech . Bo przez jakiś czas się zastanawiałem , że widocznie w jakiś sposób podpadłem skoro każdy artykuł zaczyna się na nasz temat i przypomina . Ja powiem szczerze, wiem na czym polega uprawianie polityki, bo to zauważyłem , ale jestem daleki od tych standardów i chciałbym żebyśmy również starali się dołożyć do tych standardów lepszych. I jeżeli nawet zdąży nam się w przyszłości współpracować, aby zdobywać władzę, ale takimi metodami  . Ja nie mam pretensji o to , że się spieramy  i że tutaj Krzysztof bardzo często nas punktuje, bo taka jest rola opozycji. Państwo bardzo bobrze to robicie musze powiedzieć , że mamy bardzo mocną opozycję . Gdyby taka była                     w mieście, to prawdopodobnie Pan burmistrz Huczyński miałby ogromne problemy ,albo już nie byłby burmistrzem , bo jesteście bardzo konkretni , merytoryczni i mocni, ale są pewne granice przyzwoitości i tu wydaje mi się , ze zostały przekroczone”.
Radny J.  Golonka – „słuchajcie ja powiem tak . Ja od samego początku byłem pewien , że to się skończy albo umorzeniem, bo nigdy w pracy Zarządu nie podejmowałem decyzji ,z którymi bym się naprawdę nie zgadzał . Mam troszeczkę pretensji a w tej chwili nawet nie wiem do kogo , że w naszym systemie procedowania pewnych rzeczy no są luki. Brakowało mi tam no ewidentnie jakby lepszego jakby nadzoru . I tutaj jest taki kamyczek do Starostów , bo my na Zarządzie pewne rzeczy procedujemy , mówimy , przekazujemy , dysponujemy środkami . Potem jest kwestia nadzoru i to jest jedna sprawa , ale nadzór jaki był taki był i był widocznie dobry, skoro tak się to skończyło. Brakowało mi jeszcze w tym systemie tego odpowiedzialności szefów jednostek . Bo nie może być sytuacja taka , że szefowie jednostek w sytuacji gdy inwestycje są na ich terenie ewentualnie oni są w pewnych sprawach poza tym. To co nie wiedza jakie są podpisywane umowy , kto je realizuje itd. O pewnych sprawach nieetatowi członkowie Zarządu nie do końca muszą wiedzieć. I tutaj w pewnym momencie no ja czułem się jakby troszeczkę niekomfortowo . Jestem oczywiście zadowolony z takiego przebiegu tej sytuacji  oczywiście do mnie nie docierały jakieś tam negatywne sprawy związane z tą sprawa ze względu na to , że jestem z mniejszej miejscowości i zawsze mówiłem , że pewne rzeczy mnie jakby nie interesują , chociaż miałem najwięcej zarzutów a to dlatego , że chyba przepraszam kolegów chyba najbardziej solidnie pracowałem , bo byłem na każdym Zarządzie . Dlatego mówię , że najwięcej bo najczęściej byłem i podejmowałem decyzję, ale z tymi decyzjami zawsze się zgadzałem. Ja nigdy nie podejmuje decyzji, z którymi się nie zgadzam . Jeżeli bym się z nimi nie zgadzał to na sesjach by o tym wszyscy wiedzieli . No spadł mi kamień z serca ,ale tak szczerze mówiąc nie czytałem tych dokumentów. Jeszcze raz powtórzę, że są do dyspozycji u mnie tak , że każdy ma prawo i może sobie spokojnie do mnie podjechać i poczytać i może pożyczyć, nie ma problemu”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „nie chciałbym , żeby się dyskusja wywiązywała, bo im więcej słów, tym to się zaraz jedno zdanie niepotrzebnie powie i jeżeli Pan Panie Puszczewicz chce coś powiedzieć, to niech Pan przez sekundę się zastanowi nad takim hasłem to takie ładne i tego się nauczyłem od Pana Starosty – czy nie warto by tego przepuścić przez trzy sita Sokratesa”.
Radny K. Puszczewicz  - „dziękuje bardzo za przestrogę Panie Mazurkiewicz Przewodniczący bardzo się cieszę , że Pan o swoich uczniów byłych dba i z wielką uwagą i przestrogą mówi. Szanowni Państwo sprawa , która miała miejsce właściwie rozgrywała się nie w tej kadencji . Bo to były lata 2009-2010 także rzeczywiście to co mówił Jurek , to co mówił Janek gdybyście Państwo Panowie przede wszystkim mieli takich radnych ,którzy zwracali by wam od samego początku uwagę, to dzisiaj nie byłoby tego problemu , który przeżywaliście . Na pytanie Pana radnego z Lewina Brzeskiego Panie radny naprawdę czuje się dobrze , bo ja swój obowiązek zadając te pytania i opisując to, o czym mówił i pisał prokurator spełniłem. Dzisiaj tylko jest tak , że zacytuję „ podejmowaliście decyzję                       w stanie usprawiedliwionej nieświadomości” jego bezprawności i dobrze , że się tak skończyło. Rada dzisiejsza i opozycja  pilnuje i daj Boże, żeby nie było więcej takich sytuacji żeby te decyzje wasze Maćku , Jurek bo bardzo emocjonalnie podchodzi, były rzeczywiście świadome. Dziękuję”.

Radny A. Kostrzewa – „ja przepraszam , ale ja lubię konkrety str. 31 uzasadnienie do każdego z nas brzmi „wobec stwierdzenia , że ustawa stanowi , że podejrzany nie popełnił przestępstw i stwierdza, że dopuścił się w usprawiedliwionej nieświadomości ich bezprawności . To nie jest to samo ,co Pan przed chwilą powiedział . Bardzo proszę popatrzyć również str. 127 podejrzani mogli pozostać i pozostali w błędzie co do oceny prawnej , pozostali to nie , że myśmy nie wiedzieli ,tylko prawo jest po prostu dziurawe. Str. 136 – nie zgromadzono dowodów naruszenia ustawy o finansach publicznych i celowości, oszczędności , efektywności i skuteczności”. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „możemy tylko wszyscy Panie Puszczewicz pogratulować kolegom , że mimo wszystko, mimo tych różnych perturbacji, a ja je znam również bardzo dobrze, bo widziałem ich miny i uczestniczyłem w tym cały czas”.
Radny A. Kostrzewa – „pogratulować to powinniśmy prokuratorowi , który był bardzo rzetelny , skrupulatny, dokładny , zasięgnął masę ekspertyz i posługiwał się podobnymi przykładami z bogatej literatury. Ten materiał, który zgromadził wymagał ogromnej , ogromnej prac”.

Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „Panie Andrzeju mówiąc o tym , że chcę Panu pogratulować to przede wszystkim jednej rzeczy, ani przez sekundę , ani w jednej linijce nie zarzucał wam prokurator Panom defraudacji mienia, bo bardzo często te wasze działania wynikały z tego , że były oszczędności finansowe”.
 Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „pierwsza sprawa -będę prosił Pana mecenasa Rewerskiego o pomoc . Dostaliście Państwo dwa pisma . Skargę i pismo od Pana Jarosława Lecha , który skarży się na niewłaściwie załatwienie jego skargi na Dyrektora PCPR . Wysłał to pismo do Pana Wojewody. Wojewoda w związku z tym przysłał do Rady Powiatu pismo , ażeby Rada Powiatu rozpatrzyła tę jego skargę i dzisiaj dostałem pismo rano i Państwo również go macie również Pana Jarosława Lecha –                       w konkluzji mając powyższe na uwadze proszę o zwrot ww. skargi do Wojewody Opolskiego celem jej rozpatrzenia wg. właściwości. Ja wiem co należy zrobić , ale niech mnie Pan wspomoże Panie mecenasie. Właściwym do rozpatrywania skargi na Pana dyrektora PCPR jest i może być tylko Rada Powiatu , a on chce żeby to pismo odesłać z powrotem do Wojewody , żeby Wojewoda rozpatrywał”.
Radca prawny M. Rewerski – „szanowni Państwo tak jak Pan Przewodniczący wskazał co do zasady organem właściwym do rozpatrzenia skargi na kierowników jednostek organizacyjnych powiatu jest Rada . Są wprawdzie wyjątki w przypadku ,gdyby to była skarga na zadania z zakresu administracji rządowej wykonywanych przez danego kierownika ,to wtedy faktycznie jest Wojewoda. No ,ale                      w tym przypadku to nie ma miejsca gdyż są to zdania własne powiatu. W takim wypadku wniosek                    o przekazanie sprawy ponownie do Wojewody nie może być zrealizowany . On jest niezasadny zupełnie gdyż są przepisy, które mówią o właściwości więc jak najbardziej władna jest tutaj Rada i ta Rada powinna rozpatrzyć tą skargę”. 
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „dziękuje bardzo w związku z tym Panie Przewodniczący  Komisji rewizyjnej na Pana ręce prześle pismo przewodnie”.

Radny J. Gil – „Panie radco, ale ja zwracam uwagę na to , że jeżeli dobrze pamiętam to tam chodziło               o stypendia dla niepełnosprawnych i to nie jest w naszym budżecie ,więc ja nie wiem czy to nie jest                       w tym co Pan mówił potem , że to jest zadanie zlecone, bo akurat nie ma dyrektora więc trudno powiedzieć. Ale ja zrozumiałem z tego co mówił na komisji , że to chodziło o dokumenty na stypendia tego inwalidy”.
Radca prawny M. Rewerski- „szanowny Panie radny oczywiście ja nie dostałem tych dokumentów nie mam ich przed sobą wiec nie wiem na co się skarży ten Pan. Oczywiście należy o przeanalizować na spokojnie i na dokumentach i podjąć decyzje”.
Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz – „wyjaśnię – on się skarży na to , że składając dokumenty nie zachował procedury , która brzmi trzeba te dokumenty złożyć w dwóch egzemplarzach – jeden dla PCPR , drugi dla siebie , musi to być potwierdzone pieczątkami . On po prostu skarży na to , że nie przyjęto jego pisma ponieważ nie miał drugiego dokumentu, nie miał kopii. 
Rano w moim materiale znalazłem pismo następującej treści : Rada Powiatu Brzeskiego Zarząd Brzeskiego Rodzinnego Stowarzyszenia ma rzecz dzieci niepełnosprawnych Troska zwraca się z uprzejmą prośbą  o wsparcie działań naszego stowarzyszenia w celu zwrotu potrzebującym osobom niewypłaconych w pełni środków finansowych na zakup środków pomocowych na rok 2013. Informujemy , że zgodnie z naszą wiedzą w tym roku około 100 osób złożyło do PCPR w Brzegu odpowiednie dokumenty i do tej pory nie uzyskało należnego wsparcia finansowego . Informujemy również , że ze względu na przydzieloną mniejszą dotację Rada Powiatu Brzeskiego w uchwale budżetowej na rok 2013 zmniejszyła wydatki w stosunku do poprzedniego roku o ponad 600.000 zł na wymienione zadania. W wyniku tego wielu naszych członków oraz innych osób nie mogło otrzymać należnych ich środków na zakup sprzętu rehabilitacyjnego  , aparatów słuchowych , wózków pieluchomajtek itp. Spowodowało to uszczerbek i tak małych budżetów domowych przeznaczonych na opiekę nad ciężko chorymi osobami, jak również w znaczny sposób pogorszyło poziom i jakość życia osób niepełnosprawnych.  Prosimy więc o wystąpienie w imieniu osób niepełnosprawnych z powiatu brzeskiego do biura pełnomocnika rządu ds. osób niepełnosprawnych oraz pefronu  o zwrot należnych nam środków finansowych za 2013 jako osoby bezpośrednio zainteresowane sprawą również wystąpimy do ww. instytucji z odpowiednimi pismami. Z góry dziękujemy za wyrozumiałość i liczymy na aktywną pomoc najbardziej potrzebujących . Z poważaniem Zarząd Brzeskiego Rodzinnego stowarzyszenia na rzecz dzieci niepełnosprawnych troska i podpisów tu niema. To pismo przekaże Zarządowi, bo co może Rada zrobić”
Przewodniczący Rady podziękował dyrektorowi Kłaczkowi za prezenty w postaci kalendarza oraz poinformował , że  kolejna sesja rady powiatu zaplanowana na  19 grudnia 2013r . odbędzie się                         w budynku przy   ul. Wyszyńskiego.

Starosta M. Stefański zaprosił obecnych na jutro na godzin 1300 – „przy ul. Wyszyńskiego będziemy rozmawiali i dyskutowali nt. komunikacji  naszej powiatowej ponieważ do 2014r. musimy mieć plan,                         a w 2016 wchodzi już ustawa .Temat jest ważny i zapraszam”. 

Do pkt. 12
Ponieważ porządek obrad został wyczerpany Przewodniczący Rady H. Mazurkiewicz o godzinie 1430  zamknął obrady XXXVI posiedzenia  Rady Powiatu Brzeskiego. 
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